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H o c k i  k i e c k i
»I,OK WSPÓŁPRACY 
2 KREUGEREM

Wczoraj ogłosiliśmy za „Ptołomą" listę 
feieoiną bloku współpracy z Kreugerem, na 
bórą opinja publiczna w Polsce z niebywalcm 

Zainteresowaniem czekała.
Wszelako co do jednego nazwiska tam w y­

mienionego marny zasadnicze zastrzeżenie. 
Mianowicie ma liście lej figuruje p. Aleksander 
Lednicki, z zawodu adwokat. Był on adlwoka- 
tem firmy Ki emger.
' Nie jest on ani ministrem ani wiceministrem 

ani posłem, jaik pip Beck Matuszewski, Mie- 
dziński, ani też synem prezydenta Rzeczypo­
spolitej, jaik p. Micha! Mościcki.

Otóż niema takiego przepisu prawnego, ani 
takiego nakazu moralnego, któryby zabraniał 
■^dwiokatowi brać od swego klienta honoraria 

swioje czynności zawedowe. P. Ledniutci nie 
thiiał tedy jako adwokat żadnego obioiwiązku 
łWacoWitó dla firmy Kieugei zadarmo.
b a c i a r z o k r a c j a

Biada państwom, w których władza po­
padnie w ręce w ytaejeńców, wypędków, pta
ków nielbieskiioh!" '     :

!

Nadiewjatan

„ C z y n n i* decydujący* zam ierza ustąpić?
PRZED M OW Ą P. PIŁSUDSKIEGO HA POSIEDZENIU PANSTW OW Eu RADY WYGH. F łZ .

Długo trwał poród1, zaniiim dzieckic ujrzało [ 
■ Wiiatło dzienne: z dotychczasowego „Lewja- 
^na“, obejmującego b. Królestwo i c^ęść b. 
óailitjjji, urodził -się nadlewjiatan przez przy­
łożenie organizacji przemysłu zachodniej Poł- 

pC tj. Górnego Śląska i Poznańskiego. Wła- 
toiwie nic się nie zimiemało. gc yż opiekun sta- 
rego Lewjatana objął opiekę i nad nowyim: p. 

n̂drizej Wierzbicki pozostaje głównym dyrek- 
mrem, podczas gdy w zarządzie! zasiadają fi- 
Suirainu z niezbędnymi widocznie u mar ary­
stokratami.

L''zędowa nazwa nowego t woru brzmi . cem- 
tfailny związek onzeimysm polskiego- Go się 
ta®n w tym zwiąeiku nie mieści! Jest tam prze 
Stejsł, handei' rolnictwo, finanse — wszystko, 
5? hrodiuikuje i z f nodiukcji ałlbio jej finansowa- 
?** żyje. Przemysłowcy i rolnicy — zdawało 

 ̂ się, Jiwie zwalczające si,ę potęgi, gdyż cią- 
' 'M toczą się między niemi spory „nożycowe11, 
£  że przemysł swemi nadłmie. nerni cenami 
ftoeoina żywot rolników. Przemysłowcy ze 

strony zarzucaj a rolnikom zbytnie stara, 
de się o brzęczącą opiekę państwa taki, ze fa­
szyzowanie jednych uszczupla spodziewanie 

^owiencje diruigicb. u
-L Mśtno to połączyli się. A dlaczego, w jakim,: 

^  to zrobili? Niema innego powodu, jak 
^toólna nienawiść do klasy iróbotniiazej, jak dlą 
y nil<- do uszczuplenia jej praw i zdobyczy, 

e@o właśnie środowiska wychoidziły dotąd1, 
Przyłączeniu się będą wychodzić jeszcze 

| Je’j wszystkie ataki na „przerosR 4 ustawio- 
»  f 'Pffi społeczne, na ubezpieczenia, urlopy, 

^odziinny ozais pracy i!td. Stary Lewjatan był 
tym względem mistrzem w, wygrywaniu

W  niedzielę 22 bm. ma odbyć się w Warszawie 
pociidaenie państwowej rady wychowamk fizyez • 
nego, której przewodriazącym jest minister spraw 
wojskowych p. Piłsudski. 'Iarmiu tego pocieciize- 
nia wyznaczył sam p. Piłsmiskii i —  jak twierdzą 
„wtajemniazon,i“ — ma on wygłosić na mean dłuż­
szą movvę.

W  związku z obiegają em i ostatnio pogłoskami, 
których źródłem są informacje żydowskiej prasy

żargonowej i o których donosiliśmy już poprzednio, 
jakoby p. Piłsudski miał zamiaa wycofać się z 
pracy państwowej ze względów zdrowotnych i, — 
po złożeniu deklaracji, że zawsze stoi do d jspe- 
zycjf p. prezydenta R. P., — usunąć się w zacisze 
prywatne, twierdza, że właśnie na Łsm posiedze­
niu p. Piłsudski miałby poruszyć w swej mowie 
motywy ewentualnego < dsunięcia się od spraw 
państwowych. ,

Bobrowe futro i parciane portki
czość nauczyły nas, że czyny rozpaczy bankruta 
są tak niepoczytalne, że stają sip nieneypicczne 
dila otoczenia, które za te nieswoje czyny pokutu­
je albo masową biedą albo indywidualną odpo­
wiedzialnością — w Brześciu.

Te czyny rozpaczy są taksanm zgubne, jaa nie­
mi były czyny szerokiej natury. Nauczone —  nie 
siebie a społeczeństwo — liczyć już nietylko na 
grosze, ale doprowadzono do tego, że i groszy już 
niema. Dziś u nas liczy się na 5 czy 10% oszczęd­
ności jako na coś eposowego, coś dla państwa 
zbawiennego, podczas gdy jeszcze niedawno taaue 
„drobnostki" byiy marzeniem tylko idealistów, 
którzy w swej na iw ności wierzyli, że rządząc1 są 
dla państwa a nie odwrotnie; sądzili, że do > zą* 
dzenia potrzena buoaj tiocnę rozumu, ze nie wy­
starcza usadowienie kogoś na stolcu nie na jego 
miarę zrobionym.

Dziś płacz i zgrzytanie zębów, ale jeszcze nic 
nawrócenie z fałszywej drogi. Próbuje się iatac 
wyły,s:ale futro skórą ściąganą z żywych ludzi, 
bo za nic nie mogą się zdecydować na zarzuce­
nie parady, chuć bieda wyłazi ze wszystkich ką­
tów. „Tylko" 200 miljonów deficytu trzeba po­
kryć, bo reszta — jakich optymistycznych 70 — 
to tak mała rzecz, że wystarczy sięgnąć do kasy, 
aby je znaleźć. Bo, powiadają i tak postępują, po­
niżej 22u0 miljonów nie możemy zejść, co na to 
powie nasze — trochę już spłowiałe —  hasło o 
„radosnej twórczości", która przecież oyia pomy­
ślana i obiecana jako rozbudowa, a nie jako bu­
rzenie tego, cośmy przed majem z rąk „partyj- 
nictwa" odebrałil I dla utrzymania pozorów, dla 
osłonięcia nagości bogatem futrem zabiera się 
ludności pracującej ostatni kęs chleba,* gdyż ma 
się wiarę, że świat nie będzie szukał prawdy poz£ 
blichtrem, nie przestanie wierzyć w  naszą* „mo- 
ca-stwowość" pokrytą błyszczącą zbroją, ponie­
waż ten świat nie interesuje się losem naszych 
bezrobotnych, losem urzędników, losem całej wo- 
gók prawie ludność' — tej ludności, która mus 
chodzić w parcianych portkach, abj garstka mo­
gła paradować w hobrowem futrze.

Dawne to czasy, czasy świetności p. W ł. Grab 
skiego, g,dv rzeczoznawca angielski p. Young o- 
taksował możność finansową Polski w ramach 
7U0-miljonowego budżem. 700 milj. zł. ówczesnych 
to prawie dwa lazy tyle dzisiejszych, czyli że 
budżet nasz powinienńy wynosić jakichś 1500 m i­
ljonów, podczas gdy w rzeczywistość’ — na pa­
pierze — wynosi o blisko miljard więcej, a były 
lata, kiedy wynosił prawie dwa razy tyle.

Żyliśmy szeroko, a i teraz żyjemy ponad stan. 
Z wierzchu błyszczy, pod spodem też błyszczy — 
nędza. Chodzimy na codzień w bobrowem futrze, 
a pod niem mann podartą koszulę i parciane 
portki. Niby jesteśmy mocarstwem; mamy prze­
cież zwyż dJ m iljonów  ludności, mamy potężną 
armję, zasiadamy w  Radzie L igi Narodów, żą­
damy głosu we wszystkich sprawach europej­
skich — w domu każemy robotnikom głodować, 
urzędnikom zaciskać pasa, szkół nie budujemy, 
drogi są pod psem — na europejskość domową 
pieniędzy niema, na pozadomową mamy ma­
gnacki gest.

Niedawne to a tak już zamierzchłe czasy, kie­
dy wb: jano nam do giowy, że nie przystoi nam 
być liczykrupą czy bubkiem rachującym chu­
steczki do nosa; my nie mamy — uczono nas z 
miejsca, dc którego krytyka nie może dotrzeć — 
potrzeby być skromnymi, nasze liczenie budżeto­
we powinno zaczynać się od miljona. A  liczono 
na setki miljonów, lrc czy można mieć pieniądze 
i nie wydawać ich? Wszak magnaci i ich naśla­
dowcy mieli piękną zasadę: zastaw się a postaw 
się, tembardziej można się postawić, gdy dali pie­
niądze wprawdzie na zastaw, ak pod tak aobro- 
dusznem okiem, jakiem p. Dewey patrzył na tę 
gospodarkę i błogosłavrił ją za ile łam dolarów 
pensji rocznej. V

Skończył się piękny sen; bobrowe futro zaczęło 
tracie włos, pozostały zgrzebne portki niewystar­
czające na okrycie grzesznego cbra. A  ’aK grze - 
sznegol O tern można mówić tylko z wielką o- 
slrożnością, gdyż niedawna przeszłość i teraźniej-

swycih wpływów, które wzmocnił jeszcze 
przez korzystne: utalkłowanie swych funduszów, 
mianowicie w tunoiuszu wyborczym sanacji. 
Tesaime figury, które na Górnym Śląsku zro­
biły cmentarzysko, w b. Królestwie zrujnowa­
ły miasta fabryczne i ludność (Żyrardów), na 
zachodzie Poillslki udaremniły większy rucu 
preemysłu dla utrzymania taniego robotnika 
na roli — cisami budzie żyrują się jako „ople- 
kunowue" całego gospodarstwa narodowego, 
które ma dla nich sens o tyle. o ile diaje tłuste 
dywidendy jednym a dobre posady drogimi ■ 

Naszia burżuazja — tak przynajmniej wyni­
ka z jej organów prasowych — nie lubi Niem­
ców, ałe chętnie wzoruje się na nich tum, gdzie 
świta możność utwierdzeniu siwych rządów i 
powiększenia swych zysków. Niemiecki ciężki 
przemysł dla zyskana sojusznika w wałee z

robotnikami wyhodował sobie i finansuje hi­
tleryzm; nasz sprzągł się z sanacją jako tą 
winomą siłą. Która postawiła sobie za zadanie 
złamać wpływ polityczny kłais; • obotniczej ja­
kie w aronem ujarzmienia jej gospodarczo. Te­
raz przyszedł oz,as, aby krasa robotnicza po­
szła za przykładem swych pracodawców'1, 
aby stworzyła równie jednolitą, potężną orga­
nizację jakc najskuteczniejszą broń w wafcach, 
.akie ią czekają- i . «
, Przecież nie dla saimej tyfflkó nazwy połączy­

ły się wszystkie organizacie kapitalistyczne. 
Geł jest znany i widoczny siKwipic sky do osta­
tecznej rozgrywkii. T rzeb; i koniecznie i rychło 
zrobić tosarnm, aby nadleiwjutan nie miiał da 
czymenia z rozproszkorwanym i przez, to sła­
bym oporem robotniczym.

- D U O -
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Klasa robotnicza wobec kryzysu
W  czwartek 19 maja odbyło się 'w Warszawie 

posiedzenie plenarne Komisji Centralnej klaso­
wych związków zawodowych wraz z zapro:zony- 
rni przedstawicielami PPS, Bandu, niemieckiej 
socjalistycznej partji pracy i ukraińskich socjal­
nych demokratów. Uchwały, powzięte pazez zor­
ganizowaną zawodowo ldasę robotniczą są nieja­
ko odpowiedzią na poistawę wobec kryzysu i wo­
bec ustawodawstwa społecznego, jaką stormuło- 
wata przed paroma tygodniami t. z w. narada sfer 
gospodarczych w sali Senatu.

Wspólna deklamacja pas.tyj socjalistycznych, 
złożona przez tow. Tcmuaiza Aic.szewiskiogo rtiwisr 
oziła zupełną solidamość wewnętrzną dwócn za­
sadniczych form ruchu robotniczego: politycznego 
i zawodowego.

Tekst ucbwary Komisji Centralnej w sprawie 
zamachów na zdobycze społeczne zawiera ocenę 
kryzysu i postawę klasy robotniczej wcbac zała­
mywania się gospodarki kapitalistycznej.

Obrady zagaił tow. J. Kwapiński, podkreślając 
wagę uchwał, które mają zapaść. Zebrami uczcili 
przetz powstanie pamięć poległych w walce z ustro­
jem kapitalistycznym.

Tow. Z. Żuławski złożył szczegółowe sprawozda 
•nie z  działalności wydziału wyKunawczego Komi­
sji Centralnej za okres ubiegły. Po krótkiej dy­
skusji sprawozdanie przyjęto jednomyślnie do za - 
twierdza jącej wiadomości.

Tow. W. Topinek referował sprawę walki prze 
ciwko zamachom na ustawodawstwo społeczne, a 
tow. Z. Żuławski sprawę stanowiska klasy robo­
tniczej woinec Kryzysu gospodarki kapitalistycznej.

Tow. T. Arciszewski imieniem pai.iyj socjali- 
stycznych złożył następująca

DEKLARACJĘ:
„Polska Partja Socjalistyczna, ogółne-żydowski 

związek robotniczy „Buud“, niemiecka socjali­
styczna partja pnący i ukraińska socjalino-demo- 
kratyczna partja robotnicza, wyrażając swą zu­
pełną solidarność z klasowym ruchem zawodo­
wym  we wspólnej walce przeciw zamachom, ze 
strony rządu i sfer kapitalistycznych oraz obszar - 
niezych na osiągnięte dotychczas zdobycze socjal­
ne klasy robotniczej, oświadczają, że walkę tę 
rozumieją zarazem, jako część składową zasadni­
czej walki przeciwko obecnemu ustrojowi i obec­
nemu systemowi rządzenia".

W  dyskusji zamierali głos liicizn towarzysze. 
Przedłożone projekty uchwał zastały jednomyślnie 
przy jęte.

U CHW ALA KOMISJI CENTRALNEJ 
ZW IĄZK Ó W  ZAW ODOW YCH

Komisja Cenili akia związków zawodowych w 
Polsce stwierdza raz jeszcze, że stałe pogłębianie 
się i zaostrzanie kryzysu eKonamicznego, coraz 
dalej idące ograniczanie produikcj wykluczanie 
coraz to szerszych mas ludowych ad możności ko­
rzystania z już wytworzonych dóbr, —• wówczas, 
gdy istnieją wszystkie .istotne warunki i czynniki 
produkcji, jak: niozużyte surowce, niewykorzysta­
ne narzędzia pracy, marniejąca siła robocze i do­
stateczne zapady żywności — jest DOWODEM 
BANKRUCTW A OBEGNEGO KAPITALLSTYCZ - 
NnGO SYSTEMU PRODUKCJI, obiuzonego w 
pierwszym rzędne ina zysk, a nie na zaspokojenie 
potrzeb Ludności.

To  też w tych warunkach polityka g ospom ar cza 
Państwa winna iść w kierunku stałego i ciągłego 
naginania produkcji do jedynego jej istotnego ce­
lu, tj„ do ZASPAK AJAN IA  POTRZEB SZERO­
KICH MAS LUDOWYCH. Stawianie tej polityce 
jakichkolwiek bądź innych eełńw, jak; „utrzyma 
nie na 'naruszonych podstaw ob icnego życia go- 
spodar czego", „osiągnięcie wewnętrznej kapitali­
zacji", „zwiększenie rentowności kapitału", czy to 
przez sztuczny eksport, zwyżkę cen, czy też obni­
żanie plac — jest społecznie złą i szkodliwą dąż­
nością do utrzymania produkcji dla interesów 
diohnej jedynie grupy 'kapitalistów, z  pominię­
ciem to te, esów ludności i państwa, co w konse­
kwencji powodować ruuisi ZW ICHNIĘCIE  RÓW ­
NOW AGI M IĘDZY W YTW ÓRCZOŚCIĄ A  SPO­
ŻYCIEM.

Równowaga ta musi być odbudowana. Odbudo­
wo, jej jednak witnna następować nie przez ogra­
niczanie zdolności wytwarzania towarów bez 
względu na potrzeby ludności i Państwa i nie 
przez dostosowywanie rozmiarów produkcji do 
zimniejiszającej się ciągle zdolności nić „spożycia**, 
ale „nabycia" wytworzonych dóbr, lecz przeciw­
nie — przez umożliwienie spożycia tyi li dóbr 
wszystkim, któi;zy‘ ich potrzebują i którzy do tóh 
wytworzenia się przyczynili.

-t wicirdzenie, zc wewnętrzna kapitalizacja, usu- 
maęcite mgerenciji państwa do stomukow w wrze

myślę i zniesienie wszystkich i dężsarów na ubez­
pieczenia społeczne usunie kryzys — jest OBŁUD - 
NEM ŁUDZENIEM SPOŁECZEŃSTW A w tym 
celu jedynie, by nawet w obecnej ciężkiej chwili 
zapewnić przemysłowcom moMiwie wysokie do­
chody przez wzmożenie niczam ntoogrankzonego 
i przez nikogo mic kontroiowanego wyzysku. Naj- 
łepsizym dowodem tego są stosunki w Ameryce, 
gazie przy wysokiej kapitalizacji i braku wszel­
kich uslaw ochronnych i ubezpieczeniowych, kry­
zys szalej' nie w mniejszym stopniu, aniżeli w 
Europie.

W  tych warunkach Kom. Geetr. Zw. zawodo­
wych w  Polsce wskazuje jeszcze raz, że K A P IT A ­
LIZM  Sj A L  SIĘ PRZEKLENS1W EM  W S ZYS T­
KICH LU D ZI PRACY i że każdy rząd, który bę­
dzie podtrzymywał i kontynuował casiady gospo­
darki kapitalistycznej — zarówno jak i  uiszelkie 
międzynarodowe porozumienie rządów 1&api)Łaili- 
słyczuych — staną wobec kryzysu bezsilne. N a j­
lepszym dowodem tego jest fakt, że żaden rząd 
kapitalistyczny nie był zdolny dotąd do przepno- 
wadżenia inawel takich postulatów, jak zwiększe­
nie pomocy dla bezrobotnych, skrócenie < im ro­
boczego, podniesienie płac i rozpoczęcie wisilKich 
robót inwes ty cy jnych, które i w poszczególnych 
krajach i na gruncie międzynarodowym — uzna ■ 
ne zostały za calowe ’ skuteczne w walce z bezro­
bociem i kryzysem.

Wskazując n,a to, Komisja Centralna Zw. zawo­
dowych w  Polsce stwierdza, że wałka o zmiano 
ustroju, o sprawiedliwość społeczną, o uruchomie­
nie warsztatów pracy i sprawiedliwy podzaał dolhr 
— musi być zarazom walką o zdób cle władzy, 
któia będzie umiała podporządkować całe życie 
gospodiaricizr iinte esom ludności:

1) przuz ujecie ki* rowuidtwa życiem gospodar- 
czem przy pomocy uspołecznieniu poastawoę ych 
jego dźwigni, jak bankowość, ciężki przemysł, 
przedsiębiorstwa energetyczne i handel zagra­
niczny;

2) przez zmianę systemu finansowego tok, by 
polityka lin anso w a podporządkowana była całko­
wicie potrzebom produkcji i konsumeji, a nie, jak 
obecnie. byr produkcja i konisumeja podporządko­
wane były systemowi rinansowenm;

3) przez wprowaia,zenit planowości do życia go­
spodarczego.

Wreszcie Kom. Cenitr. Zw. zaw. wyraża przeko­
nanie, ze jedyną silą, która może podjąć się zrea­
lizowania programu uzdrowienia obecnego staniu 
gospodarczego i oparcia życia gospodarczego o mo­
wy ustrój społeczno-gospodarczy' — jest RUCH 
ROBOTNICZE oparty o W SPO ,TRACĘ  Z M A­
SAMI W ŁOŚCIAŃSTW  A I DROBN OMI ES Z GZAŃ 
ST W A MIEJSKIEGO, z których interesami kap' -

ializm stanął w rażącej sprztcizmoflci. Tylko rząd 
prowadząicy politykę socjalistyczną, będzie zdolny 
przezwyciężyć istotne przyczyny kryzysu i uchro 
nić ludność przed wygłodzeniem, nędizą i zamfcieic 
wszelkiej kultury.

Komisja Centralna Związków zawodowych w 
Polsce wzywając w  tej poważnej chwili całą kla­
sę robotniczą do skupienia się pod sztandarami 
klasowej organizacja zawodowej i POŁITYGZ- 
N YCH PA R TYJ SOCJALISTYCZNYCH — jakc 
reprezentantka zorigamizowanycli zawodowo robo­
tników, oświadcza, że wałcząc o  zdtoby,oie władaj 
dla mas pracujących ce.ean pi zabudowy obecne# 
ustroju i położenia kresu kryzysów- i nędzy -~ 
pnowadiziiL musi równocześnie w  dalszym ciąg0 
walkę o złagodzenie skatików kryzysu, (tomagając 
się i  odjęcia wielkich robót inwestycyjnych, thleba 
i  pracy dna bezrobotnych, podwyżki zarobkoW 
rozszerzenia Ubezpieczeń spoieczny eh, obniżki ko­
mornego, i ulg w spłacie zaległych ;»odałKĆw 1 
p ocentów od długów dla włos ełam i rzemieślni­
ków.

PiiZEGl A-KO ZAMACHOM NA ZDOBYCZE 
SI OLEGZNE

Komisja Centralna związków zaw Jowych 
Polsce, prizy w^półudziaito >pi zediStawicoeli soCjaT' 
stycznych paktyj robotniczych stwi sndza, zgodink 
z  uchwałą swego wydziału wykonawczego, że za­
mach zawarty we wzniesionych du Sejmn w  mar­
cu hr. rządowych projektach ustaw przedłużają­
cych czas pracy, skracających urlopy, niszczą 
cych ubezpieczenie od enoroby i  pogarszaj ących 
pomoc dla bezrobotnych — wzamian za p&aodj? 
ubezpieczenia na starość, — podyktowano' zosot! 
jedynie chęcią wynorzystaink obecnej eóęzjfiiej du 
klasy mboitniczej sytuacjii, w kieruntkE' ziniszcae 
nią dotychczasowych zdobyczy socjalnych a speł­
nienia w ten sposób długoletniego żądania prze 
mysłowców.

Komisja Centralna zv.iiązkóv zawodowych  ̂
Polsce sttwieridzŁ. równocześnie, że powistałe stąd 
niabt-zp.ecaeństwo dila klasj ±otbOitniczej dotąd u 
sunięte nie zostoło. Nieobjacie bowiem ustawą < 
pełkimniocnictw-ach na śkuteik ujawnionego maso­
wego cporu i oburzenia całej kWy lobotnicizej "  
załatwienia tych projektów na podstawie dekre­
tów Prezydenta — jesi jedynie odwleczeniem ŵ ,- 
konania grożącego zanacŁni rem niebezpieczniej' 
szego obecnie, że popartego uchwałami niedawn*- 
odbytej t  zw „konferencji gospodarczej", 
f  Nie mogąc liczyć ani na zmianę stanowisk? o- 
lioau rządzącego, uzależmu uegc od sfear wielkf 
pitalistycamych, ani na pomoc inny ch ugouipowań 
letóre uiawindły w tej sprawie caną swą niechęć W  
niezdolność do wałki —  świadome Masa roboto" 
cza musi zdać sobie sprawę, że grożący sarna " 
Odeprzeć będzie mogła TYLKO SWĄ WŁASNfl 
WALKĄ, opartą na potędze i słie niezałożnej M®" 
sowej organizacji zawoctowej.

P r a c o w r ii ; um ysłowi przeć sfte zam acnowi
na ch prawa nabyte

W  ostatnich dniach pojaw iły się w  prasie in­
formacje, jakoby Komisja Kodyfikacyjna zapro­
jektować miała w  sprawie pracowników umy­
słowych szereg postanowień, zmierzających w  
rażący sposób do pogorszenia obowiązującego do­
tąd ustawodawslwa pracowniczego.

Między innem.1, wedle tego projektu, pracow­
nik umysłowy, którego pobory wypłacane byiyby 
miesięcznie, miałby mieć prawo do 2-tygoidiniio- 
Wego wyoowiiedMiia. Projekt ten przewidu.e w y ­
płat ę poborów pracownikom umysłowym laiiże 
tygodniowo, w którym to wypadku pracodawca 
miałby prawo wypowiedzieć pracownikowi na 
trzy ani? przód koncern tygodnia. W  dalszym cią­
gu projekt ten dopuszcza przy wypłacie dniówko­
wej wypowiedzenie i zwolnienie x dnia na da , m, 
s wreszcie daje on prawo pracodawcy do zatru­
dnienia pracownika przy każdej pracy, nietylko 
przy tej, do jakich został przyjęty.

Zarząd Związku Zawodowego pracowników u- 
mysłowych w  Krakowi", na posiedzeniu 19 maja 
1932 r., stojąc na sńaży mieresów ogolu pracow­
ników umysłowych, postanowi! kategorycznie za­
protestować przeciwko tym projektom, jako pró­
bie, obliczonej na odebranie ipreicowintilkom umy­
słowym ich z trudem wywalczonych i nalytych 
praw, a w konsekwencji przeciwko dalszemu spy­
chaniu icli w tern straszniejszą nędzę matcrjaiuą.

Praeowmiey nuyslow i potrafią wykrzesać po- 
Lrzebną siłę?, aby len niesłychany w dziejach kul­
turalnych, społeczeństw i państw, atak na ich 
mienie i stan posiadania, odeprzeć z całą mocą.

Żadna akcja ze strony sfer kapitalistycznych i 
lawiołańsMch, upozorowana jatkoiby projektem

największych powag naukowych w  Polsce, a' 
jest i nie będzie w stanie osłamć i skruszyć jedn*?’ 
litego i zwartego frontu, z jakim ogół p r a c o wn1 
czy wystąpi do zidecyidowonej i  niieuMagain .i W® 
ki na wypadek, gdyby powyższe szkód bW' 
wsteczne projekty m iały być zrealizowane w  il(>r' 
mie narzuconej pracowi ikona umysłowym ui 
wy, -ozy też rozporządzenia prezydenta RzeoĄ 
pospolitej.

Alarmujemy i wzywamy ogół pracowniczy, Ł” 
dzież wszystkie pracownicze Związki zawodu^ 
w  Polsce, do gremialnegt i stanowczego prób- jf* 
oraz do skonsolidowania energiiemej akcji ce 
sparaliżr wania w  zanodki_ ataku, przygotow?IT' 
go w  ukryciu' przez czynniki, — które są w 
chwili wyrazem tendencyj reakcyjnych sfer 
pibal isty czi„ o-obsizarniczycu w Polsce. Praoo^11. 
cy umysłowi nie pozwolą nr* wywłaszczenie * 
z pi-aiw nabytych i na zepchniecie ich w XX Łtra 
lediu do ix>li h iałydi uiewolniików nugdy 'to6*0 
syconego kamtatu.

Za Za-zącL: %
J. Masłowski prezes M. Stalter s e k r e t a

Fundusz Floty Marodnwej
‘-—o—•

Dla Jadstklubn oficerskiego w  Gdym
no wk Niemcz*».h dwa wielkie jachty żagloW6-, l2 
kupiono je ze składek, złożonych na F un ...v
F ioły Na-o<b*wej, a 
„Tem idą".

w szczególności statek
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O d e z w a  n a c ze ln e g o  kom itetu związków p ra c o w n ikó w  
p a ń s t w o w y ,  kolejow ych i Komunalnych

Wobec zapowiedzianej przez p. wiceministra 
Starzyńskiego dalszej obniżki poborów pracowmi- 
*óiw państwowych, Naczelny Komitet, „obrany na 
plenaanem posiedzeniu dnia 17 maja 1932 iok,u, 
ŝWCu rdzih że:
” 1) wedle przyrzeczeń, otrzymanych w prezy- 
Oijuini raay ministrów, jak niemniej od p. mini­
stra skarbu p. Jana PilłsndsikLego, jał.aiKiolwiek 
b̂ndi lka pubtorów urzędnia^ych nie minia być bra- 

^  w rachubę, że przeciwnie ewentualna zrnilana 
Ustawy uposażeniowej mtgłahy mieć tylko na ce- 
*** podwyższenie i tak już iiadtametmuc ukróconych 
poborów,

2) że mmitjszenie deficytu budżetowego przez 
dalsze usŁctzupłanie poborów urzędniczych, za- 
*nitatsi prze z planoR/e uzdrowienie gc podarki pań­
stwowej, może się wydawać niedłość krytycznym 
’ tuysiom i zeczą najłatwiejszą, jednakże sprowa­
dza w ski-tkaich swoich nnetylfco ciężkie pokrzyw­
dzenie jednej wyłącznie warcsiwy społcczeństwia, 
*• j. urzęcminiKów, ale przedewszystkiem powoduje 
t aŁsi; e —ie ochronne obniżenie strony dochodowej 
budżetu państwowego i w  ten sposób zagrażać 
hhrsi rzeczy wiście stałosi i naszej waluty;

J) że pracownicy państwowi ponieśli w ostał-
a roku na rzecz skarbu państwa następujące 

''filar : a) 15 procent poborów, b) 20 procent do­
datku stołecznego i kresowego, c) podwyższony 
podatek dochodowy, d) podwyższone o 5 procent 
składki emerytalne, e) utrata pod wyżki wskutef 
83efc„b[l0fwanita» f) utrata naijwatmejsrej części po - 
-Wcy lekarskiej, g) lucktoie kutego* je pracowni­
ków kolejowych wskutek licznych obniżek łącz - 
oie z tak zw. święte wkami utraciły 40 pr«cen; po­
borów na ptowincji, a 60 pioceut w Wlarszawie. 
W ten sposób obciążono pracowników państwo­
wych już dotychczas do \.ysokości 300 mil jonów 
*«rtyeh na przeciąg jednego roku budżetowego; 
b̂ktać należy, że równocześnie z podmu siie liean 

sbfedek emerytalnych odjęoo pracownikom pań­

stwowym dobrze nabyte prawa dio emerytury — 
wedle piei wełny ch zasad ustawowych. U41

Wenec tego Naczelny Komitet stwierdź ±, że ja ­
kiekolwiek za mijary dalszy cli „graniczę 1 1 w  po­
borach urzędniczych apoitkae się muszą z naije- 
nergiczr-iejszyni protestem, tembandzie,. że:

a) zarówno świat urzędniczy, jak oałe apołeczej1 • 
stwo są równocześnie świadka..ii nieekonomicz­
nych świadczeń skarbu państw ja na rzec*, deficy- 
tO'Wych przedsiębiorstw państwowych, MNOŻE­
NIE W iS O K IC H  STANOW ISK Z NADMIER- 
NEMI PŁACAM I I DODATKAMI, NIERÓW NO- 
MIERKOŚCI W  W YNAG RAD ZANIU  PRACOW  
NIKÓ W  CYW ILNYCH  I W OJSKOWYCH, N IE ­
OGRANICZONEGO W Y D A W A N IA  Z FUNDU­
SZÓW DYSPOZYCYJNYCH, KOSZTOW NYCH

ROZJAZDOM7, W Y D A W N IC T W  itp„ oraz:
b) że właśnie w  po* ze obecnej pracownicy pań­

stwowi coraz dotkliwiej odczuwają niiedosJaitecz-
ność poborów wskuil  silnego wzrostu cen za
artykuły pier wszej polu zęby, czemu nikt nic prze­
ciwdziała; '■ -

4) Naczelny Komitet stwierdza dalej, że w  celu 
uchi unieniu państwa i urzędników od potrzeby 
stałego ich obciąj ania, zwracał się w ostatnim pół­
rocze. I ilkaknoinic do rządu z prośbą o utrzymy­
wanie stałego kontaktu z organizacjami urzędni­
czymi, na co dotychczas nie otrzymał żauncj od­
powiedzi, wobec czego Naczelny Komitat w  tej 
drodze najpowac m ej ostrzega, że jakiekolwiek dal 
sze ukrócanie poborów pracowników pańsiwo- 
wych, ró<Y.nieznaczne z zepchnięciem na dno osta­
tecznej nędzy, mogłoby w  sKutkach swoich w y­
w alić nieobliczalne, a dla państwa niebezpieczne 
na stęp :tw a;.

5) Naczelny Komitet wzywa wszystkie istnie­
jące o -yainizai. j urzędnic ze do podniesieniu zgo­
dnego głosu protestu oraz do połączenia się w  dal­
szej akcji przeciwdziałania zgubnym dlm Trzydni­
ków zamiarom.

Sześu mieś ęcy więzienia dla policjanta 
za  bicia aresztowanemu

W YROK SĄDU OKRĘGOWEGO W  TORUNIU  O POBICIE TO W . K. RUSINKA

Przedwczoraj Sąd Okręgowy w Toruniu wydal ! 
Wynok w  sprawie policjanta Ziółkowskiego, który j 
t*b ił w więzieniu Iow. Kazimierza Rusinka.
. Sąd skakał Ziółkowskiego na 6 rn.ee lęcy w ię- 
-łemia i w motywach wyioku stwierdził, że Ziół- i 
Jj0Wski wszedł do celi aresztu policyjnego, w  któ- , 
rej znajdował się przytrzymany Kazimierz Rusi- : 
Qek i bez powodu uderzył go kilka razy pałką po 
®ówie, plecach 1 1 amionach, nadając mu rany, a 
^tean — jako urzędnik, z powodu wykonywania 
'Wjgo urzędu umyślnie *adal urazy cielesne, czyli 
r^Wścił się czynów podpadających pod an„ 340
1 359 k. k.

W  imieniu tow. Rusinka obronę wnosił adw.
dr. Pehr. Oskarżał prok. Pieńkowski. W  kom 

Aic sędziowskim zasiadali sędziowie Klon, So- 
s9owski i Kowacz.

* * •

Niezwykłe są koleje tego procesu, który począt- 
swoim sięga czasów kiedy na fotelu min. 

l'4w wewnętrznych zasiadał p. Sławoj-Stoad - 
y^Wak W  Toruniu oubywały się 14 września de- 
^pOSiracje z  powodu aresztowań brzeskich. Do- 

lftd; i a wszy' się o biciu przy tej okazji ar< szto- 
£taych —  wnieś1) i posłowie PPS interpelację w 
r? Pnie . Pan Sławoj - SkLadkowstki dla uspokoje- 

°P in ji publicznej uroczyście oświadczył, że 
Wą tą zajął się osobiście i że po szczegóło- 

jej zbadaniu i przeprowadzeniu dochodzeń.

na miejscu stwierdził, że zarzuty, jakoby policja 
biła aresztowanych s% bezpodstawne. Świadczył 
się przytem raportem ówczesnego wojewody po­
morskiego Lameta, obecnie przeniesionego w stan 
spoczy nku, któ-y udzielił pochwały policji toruń- 
skijj „za mężne i wysoce obywatelskie stamowi- 
siko“ . Innego zdania był prokurator sądu okręg 
W iśnievski który posadził na ławie oskarżonych 
paru funkcjo nar juszów policyjnych. Zaś sam p. 
min. spraw wewn. posiał na emeryturę Komisarza 
policji Konarskiego.

Pierwsza rozprawa, dotycząca, botucia tow. Pu -’ 
s nka —  zakończyła się p zed sądem okręg >wym 
w  Toruniu uwolmenieir oskarżonego policjanta 
„dla braku do\vodów“ . Działający, jako prokura­
tor w tyra procesie dr, Piziew i z  założy ł od w y­
roku apelację. Charakterystyczne było ueznanie 
prokuratora p. Wiśniewskiego, który oświadczył: 
„proszę o zapisanie w  protokole, że Rusinek istot­
nie pokazał podczas badania przed sędnią śled ­
czym rany. Byłem < becny przy badaniu".

Na .em jeanak nie skończyry się zmiany per­
sonalne osób, których nazwiska wymienialiśmy. 
Pnoikuratior Wiśniewski przeszedł... na emeryturę 
i obecnie należy do palestry tor'iństK.iej.
- Sąd apelacyjny zniósi poprzedni wyroić sądu 
okręgowego i zwrócił mu sprawę do ponownego 
osądzenia, które zakończyło się zasądzeniem Ziół­
kowskiego na 6 miesięcy 1 i

Sanatorzy b’ją
sliśmy niedawno z Sambora o tauntejszych 

j panach Ekiertach z RB, z któ-ych jeden 
ou bosiem a drugi profesorem i którzy na p>u 
j  "hem posiedzeniu tak się z sobą pobili, ze je- 

dmugiemu nogę złamał.
, ‘a była też swego czasu h idorja  dwóch 

( ^'i-arzy sanacyjnych w Inowrocławiu pp. dira 
'ykowskiego i DębowiskLgo, z których jeden 

''żkowai drugiego na tle „konlliktów ideo- 
1 „wyścigu pracy". - ;

j^ ^ n b n e  stosunki zapanowały i w Dębicy. Sa- 
11n-Y bur mistrz tego miasta di. SŁ, Nugawinoki

się po pyskach
tak rządził gminą, że starostwo przesiało do urzę­
du wojewódzkiego wniosek o rozwiązanie rady 
gminnej i zamianowanie komisarza rządowego 
RB jeszcz" przecie coś znaczy... w urzęd ach, więc 
hurmiisurz, gorliwy sanator, m zędrje nadal i na­
dal między nim a starostą trwa walka

Pi zed kilku dniami w jednej instytucji sana­
cyjnej w Dębicy odbywała się uroczystość, której 
atrakcją było spoiiozkowanie sekretarza „Strzelca" 
Barnasia przez burmistrza.

W ojowniczy burmistrz nie spoczął jeszcze na 
laurach i pobii wtoótce sekretarza powraiowego

RB p, Myszka, który wyjechał do Krakowa, aby
poskarżyć’ się przed włactzami partyjnemu

Jak się skończy waha" — 010 temat zakładów 
rozbawionych temi falctauii obywateli Dębicy.

Ile procent?
Od kilku dni puma ciągle donoszą, że jeszcze 

w bieżącym tygodniu r.ia się odbyć posiedzenie 
Rady ministrów, na którean zostanie zadecydowa­
ne, jak wysoką ma być obniżka plac u.zędniczych 
od 1 czerwca Dotychczas mówiono ogóln-ikcwo, 
że 7— 10%, dalej mówiono, że redukcja będzie 
stopniowana tj. zależnie od wysokości poborów. 
Do dziś dnia niema pod tym względem pewności, 
naJtcomast wynikła inna, bardzo cuarakteryistyozna 
kwestja. :
- Jak wiadomo, wŁceministtu p. Sna*żeński, zapo­

wiadając ufcdukcję wydatków o 200 mil jonów, po 
dzielił tę redukcję na dwie części: 100 muł jonów 
oszczęunoóci na, wydatkach rzeczowych a 100 mii- 
ljonów na wyaaticajch personalnych. Teraz zaczy­
nają się pojawiać wątpliwości, ozy nawet 10% re­
dukcja da tych 10C mi-ijonow oszczędności, wo­
bec czego — w  formie zapytania — omawiają mo­
żliwość wyższe., indukcji nuż 10%.

Najciekawszem w ia łej tej smuw>ej sprawa jest 
.^uchowanie się prasy sanacyjnej. Gdy przed kilku 
tygodniami w  prasie opozycyjnej pojawiły się 
pierwsza pogłoski o redukcji płac, prasa sanacyj­
na żywo zaprzeczyła. P iztcież ona najlepiej wie- 
di nalany, gdyby się na coś poctobnego zairr<s«K>, 
ona mająca tak błisiŁ.. stoamnu z miarodajnemi 
sferami! Gdy wszysłkk zaprzeczenia nie zdołały, 
zaiziesnlć faktu, że redul-oja przecież nasL^pi, prasa 
sanacyjna ograniczała się do rejestrowania — głc - 
sów postronnych, od jieoae mc nie dodając, jakby, 
nagle jej źródła informacyjne uległy zatł ania. 
Ttozumde się, że nic szczędzi ona ubolewań i po­
dobnej muszŁaudy po ou.edzie, bo przecież uirzę- 
dhi y  sś także .preniumeratic.Taro., których nie moż­
na zrażać. v

Przy tern wsz/stkiem pozostaje otwarto kwesStja, 
ile v łaściwue obn4'lka wyniosie i czy aotiKnie ona 
wszystkich rowinomtornie, a  speejaunie czy wogr 
stoow znów zosumą uprzywd2jowami. P izy Û j 
-sposolwcości warto zwrócić uweigę na następującę 
rzecz: komitet slow urzędniczych w swej odezwie 
tweretzi, że iząd nie ma prawa obcinać pobory w. 
d “>nze rozipoi ządzemda, gdyż wysokość poborów 
jest ustalona w  drodze ustawy (ustawa skarbowa 
do wykonania budżetu). Zapaiiry wanie słuszne, a *  
czy Uiizędnioy naprawdę wierzą, że -ząd będzie 
się krępował jakuns artykułem 6? Gzy nie wiedzą, 
o szem szeroko w dyskusji budżetowej mówiono, 
że cały budżet jest jednam pełnomocnejwem Ąo 
■wyuonania albo nieyykonani®9 Powoływanie się 
na jakąś ustawę w naszych stosunkach jest wo- 
góae — iwande ale słuszni określenie — naiwno­
ścią.

„S p ra w a  u rzędow a' 1
Z kół czytelników otrzymał; „Gazeta Wasuzaw- 

ska“ ciekawy doikument. Jest nim sanacyjny ty­
godnik „Gospodarz Parski", redagowany purzec se­
natora z RB Bojkę i posia z BB Gv iżdżr. Na opa­
sce pieczęć: „Sprawa urzędowa w wykonaniu po 
ruczonego zakresu działania wolna od opłat; pc- 
cztowej" OhoK stempla po .-sitowego pieczęć wuac. 
powiatowych w Ropczycach i adres: „Do zwien - 
chnosci gminnej w...“ . '

Podobnie (bez opłaty pocztowej) ekspecjonzan- 
Są i uone nisma sanacyjne, np. »Stmele<v“ . „Gaze­
ta Warszawska" kwalifikuje to postępuwanic ja ­
ko „okradame skarbu państwa".

wi&floiDfltti ponmeme
LIKW ID AC JA  FRANCUSKICH MISYJ 

W OJSKOW YCH W  POLSCE
Zapowiadana od pewnego czasu likwidacja 

francuskich misyj wojskowych, lądowej i mor­
skiej, nastąpi w dniu 1 sierpnia 1932 r. Kontrakt 
obu misyj zawierany byl na termin roczny. Da­
tą, w której kontrakty upływały, jest l deapn a 
W  razie nie przedłużeń a  kontiaktu ministerstwo 
spraw wojskowych było obowiązane zawiadomić 
■iąd francuski o tym fakcie dn a 1 maja. co też 
obecnie zostało uczynione.

W YC IECZKA t  ARLAMEN TA R Z  YSTÓW  
ANGIEI-SKICH N A  POGRANICZU ŚLĄSKIEM

Bawiąca na Dolnym Śląsku niemieckim w y­
cieczka posłów angielsmch Izby gmin, która przy­
jechała tam na Zielone święta, udała się na po­
granicze Górnego Śląska, aby przeprowadzić stu­
dium stosunków granicznych polsko-niemieckich.

A.
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Urzędnicy przeciw  redukcji płac
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 maja.
Organizacje urzędników państwowych w  W ar • 

sza wie wystosowały do prezi sa Rady ministrów 
pismo w  związku z zamierzoną obniżką plac — 
Urzędnicy domagają się: l )  zaniechania redukcji 
r somalne j w  administracji państwowej zarówno 
ze względu na dolno administracji jak i  na los 
zredukowanych, 2 )  zaniechania redukcja w in­
stytucjach samorządowych, społecznych i prywat 
nydh, 3) akcji dla obniżenia źbyt wysokich czyn­
szów mieszkaniowych, 4) przeciwdziałania zwyż­
ce cen. o) moratorjum rat z lycułu pożyczek bu­

dowlanych.
Urzędnicy wskazują na różne środl.' dla złago­

dzenia trudnej sytuacji skarbu, m. im. proponują 
podwyższenie podatku dochodowego od wysokich 
uposażeń, tan' jem i graiyfikacyj, redukcje wysc 
kich uposażeń w urzędach i  pizeusiębioastwacii 
państwo iVj cb, kontrolę naa kartelami i usłano- 
wionemi przez nie cenami, przymusową pożyczkę 
na rzecz skarbu.

W  rezultacie urzędnicy protestują kategorycz­
nie przeciw dalszej redukcji uposażeń i diojnaeają 
się zaniechania polityki obniżki plac.

•*^o&<>=■*

Poiskie m epuwodzem a pożyc?kowii w Paryżu
(Telefonem od naszego korespondenta)

\vaa Bzaiwa. 20 ms ja.
„Kurie"- Warszawski" donosi z Paryża: „Agence 

c eonomique et financiedle" ogłasza, że towarzy­
stwo budówj kolei uóm y Śląsk—Gaynia nie jest 
w  możności wypuszczenia nowych ubńgacyj z 
powoda ogólnego kryzysu, natomiast będzie się 
s terało uzyskać w  inny sposób fundusze na dal­
sze prowadzenie robót Jednocześnie tygodnik 
„Aous. de ia finauce" zamieszcza notatkę, że mi­
nister fkarbu Fiandin zakomunikował niektórym 
oosłom prośbę Pmski o pożyczkę 250 mUjonów

la anków na o. otrzymanie ztotegio. Mmiater o- 
świaaczył prezydentowi republiki p. Lebrun, że 
decyzja będzie zależała od nowego zadu i  przy­
szłej większości'. Bank Pays de Mord prowadzi, 
bezowocne nokowanń z ininemi bankami o wj-pu- 
szcz^nie dauglej transzy obligacyj kolejowych i 
zmuszony był wyrzec się na.lzied dokonania tej 
transakcji. Bank len pcow uizi rokowania z Pol­
ską w  tym kierunku, że Polska będzie sama opła­
cała budowę kolei, bank zaś doetaruzy jej później 
równowartości w obcych walutach.

• li, .. , .[ '■ 0 0 0 “

Pogłoski o rewoluc ji wojskowej w Jugosław  i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 20 maja.
Połączenie telegraficzne i telefoniczne z Jugo • 

staw ją pi zesłało turikr jonować wczoraj o godzi­
nie 8 wieczorem W  ciągu nocy nastąpiło zamiknię 
cie gr inicy. Krążą pogłoski, że w Jugosław ji  w y­
buchła re wolta wojskowa przeciw dynastji. Dro­
gą na Rzym donoszą o zamachu i.a ministra Mą- 
rinkovicza w Belgi adzie, któi y  miał zostać ran­
ny od wybuchu bomby albo od strzałów rewol­
werowych.

W  wielu miastach Władza przeszła w ręce ko ­
mendantów w tostowych. Niektóre dywizje w y­

powiedział/ się przeciw dyuastji 
W  Belgradzie aresztowano prof uniwersytetu 

Ivanovicza i postla Markovicza, kierowników ak­
cji rewolucji jinej. W  ciągu nocy Belgi ad tonął 
w ciemnościach, ponieważ elektrownia była nie- 
Lzynna. Odbywają się marowe rewizje i areszto­
wania. W  Bośni i Hercegowinie wybuchłj roz­
ruchy chhpslde.

Tutejsze poselstwo jugosłowiańskie zaprzecza, 
tym pogłoskom w tej formie, że są one prze­
sadzone. Stwierdza jednak, że w niektórych gar- 
nizotiiacb są i nastroje rewolucyjne.

—  o o o  —

Pogłoski wojenne z  Dalekiego Wschodu
„VoTwarts“ w  obszernych artykułach donosi o 

wojskowych zarządzeniach Rosji jako następ­
stwie zajść w Janonji. Między innesmi pismo do­
nosi, że w ub. wiórek komisarz ludowy dl? spraw 
wojskowych Woioszyłow miał wygłosić przemó­
wienie przez radjo. ale w ostatniej chwili prze­
mówienie odwołano z tern uzasadnieniem, że W o- 
roszyłow musi wziąć udział w ważnej konferen­
cji. Równocześnie zapomocą radja ogłoszono roz­
kaz najwyższej rady wojskowej, w  myśl którego 
roczniki 1909, 1910 i 1911 oraz zwolnieni do pracy 
fabrycznej rekruci z  rocznika 1912 mają się zgło­
sić do manewrów. Ponieważ dotychczas do ma 
newrów powoływano tylko jeden rocznik, ozna­
cza to masowe powołanie demonstrację rosyjskie­
go pogotowia wojennego.

Dalej ogłoszono przez radjo, że w  tegorocznych 
manewrach mają wziąć udział lotnicy z ochotni­
czej floty lotniczej. Charakterystyczne też jest, że 
Stalin, który miał wyjechać na ui lop na Krjm , 
pozostał w pobliżu Moskwy.

^akże przeciwnicy sowietów nie są bezczynni. 
W  Stanach Zjednoczonych emigranci rosyjscy u-

tworzyli komitety dla zbierania funduszów na 
wystawienie niałogy, ardyjakiej armji do wałki z 
sowie ani na Dalekim Wschodzie. Przedstawiciel 
handlowy sowietów w Waszyngtonie Skwirski za 
protestował w departamencie sianu przeciw temu 
zbieraniu funduszów. Ponieważ rząd Stanów jako 
nie utrzymujący z sowietami stosunków urzędo­
wych ni<* uznaje leż m isji handlowej, p z e io  dał 
Sbwirskiemu tylko pośrednią odpowiedź, że nie 
może przeciw tym kom, te tom wystąpić, dopóki 
one nie wykraczają przeciw ustawom amerykaf - 
skim (

Mostowa, 20 maja. Przewodniczący rady komi­
sarzy ludowych Mołotow wygłosił wczoraj mo­
wę w sprawie polityki zagranicznej Rosji sowiec­
kiej Jak podczas ostatniego wystąpienia tak i 
obecnie Mołotow podkreślił, że wydarzenia na 
Dalekim Wschodzie przedstawiają poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju świata. System kapi­
talistyczny —  mówił — załamał się doszczętnie 
i teraz usiłuje się ratować wojną z Rosją so­
wiecką. Sowiety nie dadzą się sprowokować, za­
czepione, będą si; jednak umiały bronić.

U l l G M m
W IE L K I SPADEK DOCHODÓW POCZTY
Warszawa, 20 maja (tel. wl.). Ogłoszono tym­

czasowe dane co do wydatków i dochodów m i­
nisterstwa poczt i telegrafów za 11 miesięcy u- 
biegłego roku Budżetowego, t. j. od kwietnia 1931 
do lutego br. Okazuje się, że mimo podniesienia 
taryf pocztowych dochody spadły o około 20 pro­
cent. Dochody za jedenaście miesięcy wynoszą 
193,381.000 złotych zamiast pa zewudy wanych 240 
miljonów złotych.

PRZESILENIE  W  AUSTRJI
Wiedeń, 20 maja. W  następstwie wizyty u pre­

zydenta związkowego Miklasa dr. Dollfuss posta­
nowił zrezygnować z udz. ału Heimwehry w jego 
rządzie. Dr. DoHfuss będzie dalej prowadził per­
traktacje w sprawie utworzenia nowego rządu j 
najpierw będzie się pragnął porozumieć z Land- 
bunidcm. Gdyby wysiłki te nie doprowadziły do 
celu, wówczas Dołlfuss zdecydowany jest utwo­
rzyć rząd ponadpartyjny.

1 .  T  " ------------------------- --------------------------------------------

Wiedeń, 20 maja. Rada zwiąJkowa załv lerdzila 
dziś uchwalę Rady Narodowej w  sprawie rozwią­
zania Rady Narodowej pirzed upływem okresu u- 
stawodawuzego. Za prz^ jęciem uchwały głosowali 
d r  ześci jańsko- społeczni, Wielkoniemcy i Land- 
bund, przeciw socjalni demoiKraoi i Heianatbloick

NIEDOLA AUSTRJI
Genewa, 20 maja, Reprezentanci państw, które 

gwarantowały austrjacką pożyczkę L ig i Naiodów 
a mianowicie Francji, Anglji, Czechosłowacji i 
Włoch zebrali się dziś na posiedzenie celem zba­
dania sytuacji' finansowej Austrji W  obradach 
bierze udział prezydent austrjackiego Banku Na­
rodowego Kienhocck.

REDUKCJA PŁAC  URZĘDNIKÓW 
LIG I NARODÓW,

Genewa, 20 maja. Rada Ligi Narodów konty­
nuowała dziś Dodjetą wczoraj dyskusję w spra­
wie ograniczeni? wydatków administracyjnych 
L ig i Narodów. Delegat angielski domagał się w 
imieniu swego rządu jak największych oszczęd­
ności ? postawił wniosek, aby utworzona została 
specjalna komisja pięciu, któraby na sesji wrze

śniowej przedłożyła Zgromadzeniu U g i Narodów ; 
projekty w sprawie „graniczenia wydatków. Se­
kretarz generalny sir Erie Drummond godzi się 
na utworzenie komisji, występuje jednak przeciw 
obniżci płac urzę Iuikow Ligi. l i  -zędniKÓw Lig1 
nie można tak traktować, jak urzędników w  po­
szczególnych państwach, a jeśliby redukcje jjav 
m iały być pnzeprowadzorij, to domaga się, aby: 
zostało to uskutecznione na wzór stosowany wo­
bec korpusu dyplomatycznego,

KONFERENCJA ROZBROJENIOW A

Genewa, 20 maija. Delegaci pańJ/w małej enilen- 
ty postawili w komisji lotniczej konferencji roz 
brojeniowej wniotsek włączenia także lotnictwa cy 
walnego w ramy, postanowień rozbrojeniowych. — 
Wniosek ten poparł również denegat poiski, o® 
którego przyłączył się je&aozc delegat japońsW 
Delegat niemiecki wystąpił przeciwko temu wnio­
skowi, twierdząc, że lotnictwo cywilno me esf 
bronią. Stanowisko delegata niemieckiego wywo­
łało wśród członków komisji rozczarowanie. W ia­
domo bowiem, że najlepiej rozwinięte lotnictwo 
cywilne i  Ł aro. sportowe m ają Nieancy i w  wypad 
ku wojny lotnictwo niemieckie stałoby się —  m i­
mo bratku samolotów czysto wojskowych — bar­
dzo groźną bronią nietylko obronną lecz rówmieZ 
zaczepną.

f;
- M lĘDZYNiARODóW KA SOCJALISTYCZNA

Barn, 20 maja. Egzekutywa Międzynarodówki 
socjalistycznej rozpoczęła wczoraj w  Zurychu pod 
przewodnictwem Vanderveldiego obrady poświęco­
ne problemom polityki międzynarodowej, a m. ■ 
kwest j i  umji gospodarczej państw naddunajski^1 
i „ytuacji na Dalekim WscitodzA.

AoJTACJa  PRZECIW  W OJNIE

Paryż, 20 maja. Z imiejiabywy Romain Roilanda 
i Hetnri tsaabusseń utworzony routał komitet mię­
dzynarodowy, którego 'zadaniem będzie zjednoczy0 
wszystkich ludzi dobrej woli, celem podjęcia w al' I
ki z niebezpieczeństwem wojny. W  skład korni- '
testu m. itr. wchodzą: Maksym Gorkij, Upton Sin­
clair, Henri Rarbusse, Romain Rolland, pani Sun • 
Yat Sen, Teodor Dreiser, prof. Einstein i Henryk 
Mflinto . Komite* postanowił zwołać na dzień 1 sier­
pnia br. do Genewy kongres międzynarodowy. —;
Z okazji założenia komitet wyuał odezwę, w której 
ir . ki. pisze; „Budżety wojskowe dochodzą do lun- 
tai stycznych wysokość1 a równocześnie w  zatrwa­
żający sposób wzrasta produkcja materjałow wo­
jennych i ebemikalij. Komitet zdecydowany jesl 
wozystko uczynić, aby przeszkodzić popełnieni11 
żbiódni .i jest przekonany, że nikt z ludzi nic po­
zostanie na uboczu wobec groźby olbrzymiego kosa 
fliktu. Wszystkie kobiety i mężczyzn bez w zgleńa 
na przynależność partyjną lob towarzyską wszy­
wamy do zjednoczenia się w wielki międzynaro­
dowy kongrer p-ze.«. iw iwo; me“ .

Wiedeń, 20 maja. Z oikazji międzynai vxtovregO 
„Gooid w ill Day“ (dnia dobrej w-oli) wygłosiła 
pani Hainisch (matka byłego prezydenta AusńJ1/ 
przemówienie, które nazwała srwem ostatniem orę­
dziem. W  mowu-e swej pani Hainisch m. in. o 
świadczyła: „Przyjaciele pokoju niie znają rózi'1 
dizielących ludzi, ponieważ wiedzą, że wszyscy _llU" 
dzie są równymi obywatelami ś\.iiata. Z ad śmie1® 
matek i szkół jest wychowywać młodzież dla p °' 
koju. Jeden jeist jjocieszający objaw: mimo tru­
dności wola pokojowa toruje sobie drogę n a p r z »

GORGUŁOW HITLEROW CEM

Paryż, 20 maja. Emigrant rosyjski Jakowlc^ 
pizesiuchiwany juz przed paru dniami w  BęfA 
linie, był wczoraj przesłuchiwany przez sęd'21̂ ' 
go śledczego w  Paryżu, co do osoby Goiguło'v" 
jakowlew oświadczył, że poznał Gorgułowa 
Berlinie w g-udniu 1931 r. Uczynił Gorgmow . 
nim wrażenie agenta „czelii“ i  diatego nie c^ . - £ 
go Jakowlew przyjąć do założonej przez sie® 
organizacji emigrantów rosyjskich. Wtedy P1' b 
sit go Gorgułow o wyszulianie mu zajęcia, 
wystaranie się, aby został przyjęty do oddzia ł 
szturmowych narodowych socjalistów. Gorg111', 
oświadczył, że uwielbia Hitlera i sam jest 
lonym narodowym socjalistą".

OSZUSTW A CELNE W E  FRANCJI

' Paryż, 20 maja. Policja kryminalna wpadło 
trop oszustw, popełnianych systematycznie o 
lat przez francuskich urzędników celnych, 
co skarb państwa narażony został na w ie1* 
ljonowe straty. Os'zustwa polegały na Łecca’p,,- 
w porozumieniu z wielkiemi firmami ^ir 
doweini uezędnicy celni wpuszczali do ć ' 
samochody zagraniczne bez pobierania ^  
aierę zainieszanycn jest wielu r e p r e z c m a n i  ^ 

granicznych fhm  samochodowych.
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W YKRYCIE FABRYK I BOMB W  HISZ1"ANJI

Madryt, 20 maj.a. W  Sevilli wykryła policja taj- 
®ą 'Wytwórnię bomb, konfiskując przeszło /00 go- 
jowycb puiciaików Ares^towan-o szereg osób za- 
l^dimo-nyeh przy iararykacji bomb. które, jak po- 
Ilcja sądzi, przygotowywane były na dzień strajku 
generalnego. Policja w Sewilli zasiała wzmocnio­
na więksŁomi oddziałami z prowincji.

SEJM IRLAND ZK I PRZECIW  PRZYSIĘDZE 
WIERNOŚCI -

Londyn, 20 maja. Izba irlandzka przyjęła w 
tozeciem czy taniu projekt ustawy w sprawie znie 
Stenia przysięgi wierności, jaką w  myśl konsty- 
'ttciii zobowiązani są składać królowi angielskie­
mu posłowie parlamentu irlandzkiego oraz urzę­
dnicy państwowi. Projekt ustawy przyjęto 77 gło- 
snmi partji rządowej i partji pracy, przeciw 69 
Stosom opozycji Projekt ustawy odesłany został 
hecnie do senatu, gdzie wedle prawdopodobień­

stwa upadnie.

STRASZNE SZCZEGÓŁY POŻARU OKRĘTU

•'Oryi, 20 maja. Wedle doniesień z Aden- liczba 
^Tratowanych rozbitków praooiwc i ..Ge-orge Phi- 
‘"Pp&r" wynosi 718 osób. Brak zatem wiadomość' 
0 losach 49 podróżnych.
. Londyn, 20 maia. Wiadomości, które otrzymu­
ją dzienniki londyńskie od wyratowanych rozbit- 
jtow angielskich parowca franoaskiego „George 
' hilipipaP*, którzj przywiezieni ^ostali do Dżibuti, 
'Uwierają oieżkie zarzuty ^azeciw kapitanowi, — 
twierdzą, że na okręcie zauważyli zupełny 
toak organizacji. Przez cały czas niie wykionywa- 
^  alaamó'7 próbnych, ceJem ustalenia sprawmu- 
Sci załogi. To też cała zaioga og. ainiczyda się do 
balki z szalejącym pożarem, nie ostrzegając na 

pudróżnych przed niebtizpieczeiisiiwean. Z po • 
j^odu zbyt szybkiego uszczelniani d. poszuzogóLn ych 
ttotnór parowca wielu podrożny cii nie m^gto sie 
już wydostać na pokład, gdyż zostali zamknięci 

w pułapkach i zginęli w płomieniach.
>aryż, 20 maja. „Petit Pari-sien'* w telegramie 

* Lżibuti przynosi dziś szczegóły pożai-u parowca 
*f:uii('Juskiego „Guorge Pbilipipar“ . Wedle opisu 
hucznych świadków, pożąr powstał od Icótkieg > 
ptęciai przewodów ełekh yczn/ch w kajacie żony 
|®W3iego -inżyniera belgijskiego, która natychmiast 

Alarmowała dyżurnego oficera. Równocześnie 
■wie wybuchały płomienie w  kilku innych miej 

Jjaęh wzdłuż przewodów elektrycznych. Ogień 
. ający jjoddostatkiem łatwopalnego materjała w 
‘^stoc i szalo war drewnianych. i Lakiea u rozsze- 
K ?  sto z tak wielka -szyihkościa, że mimo nad- 
. tokiich wysiłków stłumienia go wkrótce zawa- 
‘ ' 1 się gała jadalna i wielki salon koncertowy. 
Jpbważna część podióżny-ch zbudziła się dopiero 

dymu i hałasu, gdyż dzwony alarmowe były 
słabe. Zbudzeni ze snu w wielu wypadkach nie 

L i się już wydostać z powodu poprzedniego 
^  „dęcia wyjść na pokład w celu wisLrzymania 

- t" powietrza do miejsca pożaru, luh też
\v SleT się cofnąć do kajut z powodu płomieni. 
Jj 'en sposób zginęło wielu podróżny h kajut I 

- obawy, że miedzy tym i ofiarami- znaj - 
W r także pisarz francuski Albert Lomdres,
faiL®0 nazwisko nie znajduje się na liście wyra- 

^ ych . W  oczach podróżnych zginęła też pow 
 ̂ 3'btota, która usiłowała przejść przez płonące 

i spadła w ogień. Podróżni wyrażają się 
J | pochlebnie o załodze, która mimo -oigólm j 

zimniej krwi i  z  pełną, -pogardą
E g  pociilobnie o załodze, która mimo ogólnej 
tliia ** nie straciła zimniej krwi i  z  pełną -pogardą 

wł*sinego bezpieczeństwa i z pełnem poświę 
udzielała pomocy podróżnym. Na pokła 

alo bę podczas -tej pudróży parowca 
Wu t 767 OS<*b’ ^ oznie Ł załogą. Wedle immuni- 
to^g/^uizystwa ,,Message.r,ios Maruim-e-s" wyra- 
fejj, „ ? ugó-i-ein 683 osoby, liczba ofiar wynosi za- 

I osoby.

^ki-o^^yU’ 20 maja. Jeden, z holowników angiel- 
" 0 ^  ^tory usiłował wyratować kadłub otkretiu 

*Jhiiippar“ , powrócił dziś do portu Adem 
t jjj  ̂Au tego holownika donosi, że statek jego nie 
'ka ?!ile Zbliżyć dio płonącego paiowca z powodu 

żaru rozpalonego do czerwoności żela - 
kadłuba parowca. Wczoraj po poludiniiu 

* lo^ f Thi'i,,pjpaa ‘ poiząt tonąć i o godz. 15 znikł

bo,

‘ •crzchn-i morza.

^ A L K I  RELIGIJNE W  INDJACH

p da! ',n> ui aj a. Rozruchu v r Bombaju trwają 
V ,  ży,Iu ciągu. Dziś doszło do nowego starcia 

z°iXV- Z uiałionicta-nami, przyc-zem 7 osób zo- 
tokłjj^.^iy-ch ki-lku-nastu ramnych. Liczba ofiar 
^biin .? 'Walk reli-g-i-jinych w Bombaju wynosi 137 
S&to 1 pou-ad 1500 ranmych. Z powodu zani- 

przędzalń ponad 50 typ-ięcy robotnikaw 
|P*&aęę.

Redukcla płac 
uchwalona przez

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 maja.

Dziś odbyło się posiedzenie Rady ministrów 
pod przewodnictwem premjera Prystora. Roz­
patrywano sprawę oszczędności budżetow-ych i 
sprawy budżetowe. Wobec zmniejszenia się do- 
chitdów skaiibu pańsKo, Rada min. uznała za 
rzecz niezuędną zastosoiwamne dalszych rcdukcyj 
wy datków w  zakresie pe-rsioinialnytr i iizeczciwym. 
W  wyniku dyskusji Rada ministrów uchwaliła 
projekt rpzporządzeinila o mniamie wysloikości upo­
sażenia fuiikcjoniarjuiSLÓ-w pańsitw aw ych i zawro- 
d|oiwych w»jsi«Mrvycli, oraz zfciopatizeniia emeiy- 
I aonegjo. Na mocy tego -rozporządzenia ulegnie 
zawieszeniu stosowany od r. 1927 10% dodatek 
do uposażeń fnokcjonarjuszow państwowych, sę­
dziów i prokuratorów, zajmujących stanowiska 
służbowe pozit Witriszawą, jak. również zaopa- 
trzeuLa eiitiei ytahiego osóf zam ieszkałych poza 
stolica państwa. Gofr ięc‘e 10% dodatku równać

urzędniczych 
Radę ministrów

się będzie obniżeniu całkorv,iltegc wy nagrodzenia 
wraz z dcelatkiem o 9%, w  stosunku do wojsko­
wych poza stolicą odpowiednia obniżka uposażeń 
wyniesie 8%. Obniżka ta wejdzie w życie 
od 1 czerwca w odniesieniu do osób w służbie 
czynnej, zaś od 1 lipca w  odm ,siieniu ao eme­
rytów. Jednocześnie Rada ministrów uchwaliła 
przept owa izenie analogicznej 10% zniżki uposa­
żeń w przedsiębiorstwach, zakładach i instytu­
cjach -publicznych (przedsiębiorstwa, monopole 
banki państwowe) na o-nowincji. Rada ministrów 
zaleciła zastosowanie obniżki w tej wysokości w 
tych przedsiębiorstwach, zakładach i  instytucjach 
publicznych w  W arszawie które dotąd n i zasto­
sowały obniżek wynikających z ucm/ał zeszic 
rocznych.

Nadb Rada ministrów omówiła zasadnicze ti- 
nje osżczędnośui w wydatkach rzeczowych, które 
przeprowadzone będą w układaniu miesięcznych 
budżetów poszczególnych ministerstw.

N IEU D AŁY LO T NAE A T L A N T 1) K iEM
Nowy Jork, 20 maja. JD-o X “ który wczoraj pinzy 

był do- Iłambour i usiłował d-ziś kontynuować swój 
lat na Azony, nie mógł się wznieść w  po w i itrze 
z  -powoidlu żbyitmiegn aocią-żen-ia. Zaznaczyć należy, 
że wodttiopLatowiec nie wiezie z sobą żadnych prze­
syłek ani podróżnych. Sam zatem mate jal popę­
dowy óhli-ctz »ny na pa zebyc a przestrzeni Nowa 
FuŁitlaindja —  Azory uniemożliwia mu wzniesie­
nie cię w  powietrze.

PRZEGLĄD LT E M C Ifl
NAGRODA KRAKOW SKIEGO ZW IĄZK U  L I ­

TERATÓW , Wczoraj wieczorem odbyło się po­
siedzenie jury w sprawie dorocznej nagrody lite­
rackiej krakowskiego Związku limi tów. Jury 
wzięło pod . oz wagę kandydatury Józełk Aleksan­
dra G uuszki i  dra Zygmunta Nowakowskiego 
dyskusji przychyliła się jury na stronę G^iuizki, 
biorąc pod uwagę- I )  fakt, ze przedetaw , ■ .e, pro­
zy był nagrodzony w zeszłym roku (Jan W iktor), 
2) chvć uwydamienia wieczystego znaczenia liry­
ki wobec jej chwilowej niepopularn-ości i 3) war­
tości formalne i ideo we osiatnict 2 tomiku w por • 
zyj Gałuseki („Głosy ziemi“ , „Cienie Orlów“ ), 
które na równi z dawnemi 5 tomami świadc zą o 
sumiennej służbie siztace i, społeczeństwu, bkiad 
jury stanowili: Karol Hubert Rostworowski, prze­
wodni izący, prof. Tad. Sinko prof. St. Pigoń, di'. 
Adam Bar i  PłomińskL

l  fcraji l u  świdia
ŚLEDZTW O W  SPRAW IE  GŁOŚNEJ ATERY 

BANKIERSKIEJ S T A N ISŁA W A  K W IN TO  i se­
kretarki jego, obywatelki szwajcarskiej, Elzy Gou- 
-gler prowadzi w  dalszjm ciągu sęcuzła. śledczy do 
spraw wyjątkowego znaczenia, p. Dymi-Łr Przę- 
v.«»oki. Z f  względu na konieczność p-zesłuchania 
kilkuset świadków i dokonania cak-go szeregu 
czynności, śledztwo potrwa conajmn-iej roi-.. W o- 
stalnich dniach wpłynęły nowe okoliczności i tak­
ty, ilustrujące działalność przedsiębiorstw Kw;inity. 
Nadzór nad śledztwem objął wiceprokurator przy 
sądzie okrego-wym w  Warstzawie p Grabowski.

ZNOWU •< ATAS TROFA I /OTNIGZA. W  Moko­
towie na pole na tyłach domu przy ul. W iktor- 
skioj 65 spadł aparat lotniczy bojowy systemu 
„Breguat". Piloci, w-idząc nieuniknioną katastrofę, 
w samą porę opuścili się na spadochronach- wy­
chodząc bez szwanku. Aparat spadł, zarywajac 
się śmigą i przednią częścią w ziemię i staną-1 
sztorcem. W  ogrodzie pracował przy warzywach 
19-letni Antoni Kołodziejczyk, który został ude­
rzony skrzydłem aparatu. Na miejsce katastrofy 
przytbył lekarz pogotowia, który stwierdził u K. 
lekkie potłuczenie. Uratowanych pilotów pogoto­
w ie -przewiozło do portu lotniczego.

W ŁA M A N IE  DO SANATORJUM DŁA GRU­
ŹLIK Ó W  W  CHOJNACH On eg daj dokonano wła 
mania dó sanatoriu-m dla chorych gruźliczych w 
Ghc-jnach pod Łodzią. Nieznani sprawcy przedo­
stali się przez Lylnc drzwi wejściowe, lctórę^otwo- 
rzyli pirzy pomocy wytrychów, do kan-cel-arji szpi­
tala, gdzie rozbili kasetkę żelazną, z której -skradli 
70 złotych. Wobec tak -nikłego ł!Up-u złodzie je zra­
bowali z  przyległego magazynu bieliznę szpitalną 
wartoś-oi ponad 700 złotych i z łupem swym zbie­
g li Kradzież spostrzeżono nad ran on i po-wiado-.

-miano j- l ic ję  Wdrożono dcohodzenie, które z a - 
kończyło -się sul'cesem Ustałono, że w  przeddżi n 
wiamanLa. 6 jakichś osobników lustrowało poło- 
ŻesKe sanaforjum, pazyczem uwagę zwrócił lakt 
iż  osobnicy d- ipiraedosaiii sie tylną furtką, która 
była zamykana na klucz. Na fakt ten zarząd sa- 
-natorjium zwróc’’v uwagę, a ponieważ w kasie zna j 
dowau się większa suma, otuo-io 6.000 zł., przeto 
przekazano ją  do kasy miejskiej. Policja -po po­
szukiwaniach w  lóżnych melh-ach natrafiła -na 
ślad łupu, a następnie ujęła 4 Uuzesln-ików w ła­
mania, którzy u ajwn-il: uazwislca trzech pozosila 
łych włamy waczy. Ci, czując się liezbyt bezpiecz­
nie w ćuumu, zbiegT i ukryb. się w melinacn, gdzie 
czynione są posEuikiwama za zbiegłymi. Nazwiska 
ujętyuh i pozo-staj ącyco -na wolności złodziei trzy ■ 
mune są narazie w tajemnicy ze względu na to­
czące się śledzh/o.

OFICER ZASTR ZE LIŁ  PLUTONOWEGO. — 
W  śródmieściu Grodn-a wybucliła 18 bm. awantu­
ra, wywołana przez dwóch pijany-di podoficerów: 
plutoiioweigo Nowakowski-egc i sierżanta Późnią 
Ka. Cywilni przechodnie, napastowani przez a- 
wentur-r.ików, zwrócili się do przechodzą-uego po- 
-m-czn-ika Gieraliowskiegn z ipnośbą, aby ich uspo­
koił. Now-akowiski wyjął z kieszeni rewolwer i w y­
mierzył do GieraPowsfcieigo. Ten wyprzedził go 
jednak, strzelił n-ierwszy i zabił awanturnika na 
miejscu. Por. GieraltowisiKi zosta pociągnięty do 
udpowieazia-lności.

NAUCZYCIEL Z POD KARTUZ STRZELA  DO 
NARZECZONEJ. Nauczyciel szkoły puwuzechmej 
w  Siierakov icach w paw. kartuskim. Stanisław 
Moś uEegał się o rękę urodziwej 19-leiniej Hele­
ny Gierszewskiej, pozy nkując jej wzajemność. Za­
nosiło się na małżeństwo. G- jednak po pewnym 
czasie rozmyślna się i zerwała z Mosiem. Miało to 
następ-stwa tragiczne. W  -tych dniach Moś zjawił 
się w mieszkaniu G„ a spoitkawszy ją  w kot yiarzu, 
zap-ytal, czj- zechce wyjść za niego zamąz. Otrzy- 
nmwiSŁy odpowiedz odmowną, M. d-obyt rewolweru 
-i dwukro-mie strzelił do G. Jedna kula ugodził? 
dziewczynę z lewej Jtrony w twarz. Zranienie jest 
niebezpieczne. G. przev. ie-ziouo natychmiast do 
szpitala w Gdańsku. Po dokananiu swego szaleń­
czego czynu, M. uciekł, po klitki jeanał godizkioof 
zjawir -się w policji i oaidał się dtobrowohre w ręoe 
sprawiedliwości.

SZEF POLICJI BAND YTĄ „GnreutuT dono­
si,'iż szef bukareszteńrkie' policji Oracariescu zo­
stał nagle aresztowany. Nazwiako jego jest znane 
z ujęcia sprawców napadu raminkowego w  roki’ 
uib. na księżnę Bi-blescu, żonę posła polskiego- w 
Bukareszcie Szembeka, oraz amerykańsk' sgo do­
radcę Bainku Polskiego Deveva, iadąuych samo- 
cn-odem do Bukareszai. Craconesci prowadzał 
wówczas osobiście śledź iwo, iprzyczem udało mu 
się sprawców ująć, za co otrzymał \risoki-e odznr - 
czenie. Przed kilko-ma dniami zostav nagle przenie 
Siony w sitan spoczynku. Ujawn-ionc bowiem, ii 
pozostawał on v, kontakcie z bandytami, oraz sam 
organizował kilka napadów rabunkowych. W  o- 
stałnim czasie wyznaczono w Bufcaresz ńe za u ję­
cie pewnego międzynarodowego włamywacza na­
grodę poi miłjona lei. Gratonesou wytropił -po­
szukiwanego bandytę, za co otr-zyma-1 wymienione 
nagrodę. Następnego dnia znikł ar-esztowany. ban­
dyta z więzienia, wobec czego władze śledcze zwri 
■cily uwagę na tajemniczą tę okoliczność. Na sku­
tek anonimowego doniesień-.a ookuin-ano rew izji w 
d-o-mu G> aconesc-u, gdzie Zit-alezion-o zbiega Wobec 
lego został Gra-eanescu aresztowany Aresztowanie 
to wywołało w  stołk-y zrozumiałą sensację
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Z życia robotniczego
DOROCZNA KONFERENCJA KRAKOW SKICH 

■ ZW IĄZK Ó W  ZAW ODOW YCH
W  uiedzielę 8 bm. odbyła się w sali Domu Ro- 

Dotniczego w  Krakowie doroczna konferencja za­
rządów Związków Zawodowych. Zagaił przew. 
ustęp. wydziału tow. Przybyś, poświęcając na 
wstępie serdeczne wspomnienie zmarłym towa­
rzyszom: Dr. Zygmuntowi Markowi, E Białoru­
skiemu, R. Szymańskiemu, M. Hofmanowi i L. 
Kustowskiemu. Pamięć zmarłych, którzy oueszli 
w  czasie niezwykle ciężkim dla klasy robotniczej, 
uczcili zebrani przez .powstanie, poczem sekre­
tarz iow, Białoń odczytał protokół z poprzedniej 
konferencji. Przystąpiono d « wyboj u komisji-ma- 
tki, do której powoia no pizedstawiciełi poszcze­
gólnych związków celem opracowanie listy no­
wych władz Rady.

Sprawozdanie z działalności Rady za rok ubie­
gły złożył tow. Przybyś, pizedstaw:ając położe­
nie krakowskich Związków zawodowych. Obok 
trwałego kryzysu gospodarczego, który powodu­
je  ooraz większe bezrobocie, spotykali się robot - 
nicy krakowscy z atakami kapitalistów na płace, 
tudzież atakami zmierzającemi do rozbijania kla­
sowych Związków Zawodowych i próbami two­
rzenia bebesowskich organizacyj. P o z i lun zmie­
rza większość sanacyjna do pogorszenia ustawo­
dawstwa robotniczego, jak 8-godzinnego dnia pre 
cy, urlopów robotniczych, ustawy o zasiłkach dla 
bezrobotnych i ograniczania świadczeń dla człon­
ków w  Kasach chorych Krakowskie Związki za 
wodowe przeciwdziałały skutecznie tak zama­
chom na płace robotnicze, jak i na całość Związ­
ków Zawodowych. Również wsipoinie z  przed­
stawicielami Wydziału Rady interwenjowano w 
województwie, w  magistrat i: i inspektoracie pra­
cy w  szeregu spraw, jak zatrudnienia i pomocy 
dla bezrobotnych, a także w sprawie łamania 
czasu pracy. Niestety, interwencje te, popai te w 
kilku wypadkach demonstracją bezrobotnych, — 
spotkały się ze slabem zrozumieniem władz i nie 
odniosły spodziewanego skutku.

W  odpowiedzi na usiłowania pogorszenia usta­
wodawstwa robotniczego Związki Zawodowe w 
całej Polsce przeęw owadały na wezwanie Korni 
s ji Centralnej jednodniowy strajk powszechny w 
dniu 16 marca Dr. Mimo utrudnień ze strony 
wiadz, mimo szykan i  teroiu wobec i obołników 
którym grużouo wyrzuceniem z pracy, strajk w  
Krakowie wynadt imponująco, skupiając na zgro­
madzeniu przed Domem Ronotniczym około 10 
tysięcy robotników. To świadczy niezbicie, że po­
tkacie doznawanych krzywd budzi wiśród robot- 
aikćw wiarę w  swoje własne siły i zwycięstwo, 
eo jest dowodem, że klasa robotnicza z drogi wal­
k i  w onronie swoich praw nie zejdzie i mimo 
szykan roabm się nie pozwoli.

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Langer, a 
'mieniem komisji rewizyjnej tow. Roman, który 
.postawił wniosek o udzielenie aŁsolutorjum ustę­
pującemu W ydziałowi, pocz m  wywiązała się dy­
skusja, w  której zabierali gios tow.: Kruczkow­
ski, Bieuroń, Dębiec, Fischgrund, Piotrowski, Lan 
gier i Białoń, a w końcu wygłosi? przemówienie 
dow poseł Żuławski, sekretarz Komisji Central­
nej Związków Zawodowych.

Po dyekusj’* tow. Dr. R. Szumski przedłożył i- 
mienrem komis ji-ma tk: listę nowych członków 
J wydziału Rady, a mianowicie tow.: Kożuch Jan 
1 D . u " ) .  Sosin Ignacy (Zw . prac. komnnaln. 
a in&tytucyj użyteczności publicznej), Bauer Adolf 
jfZw. prac. umysłowych), Matula W ładysław (che 
am ami), Słowink Mai j m (dozorcy domowi), 
iWpońsk) Ma jan ( metalowcy), Płatek Piotr (uam- 
wa jarze), FiJai owa Jul ja (tytoniowi), Kremer Jan 
l n u arze), Brazda Czesław (piekarze I), Kierat 
W ładysław  (prac. kom. i insf. użyt. punk). Przy­
być Kazim ierz (odzieżowi), Kuziemski Piotr (drze 
wni), Lichoń Aleksander (Zw. spożywców), t-an­
gor Edward (murarze), Fischgrund Salo (Żyd. 
[Rada Zw. Zaw.). Zastępcy: Ihhanik Władysław 
[(metalowcy), Gawęda Kazimierz (transportowcy), 
Sękofi *ski Jan (kelnerzy). Komisja rewizyjna: Ro- 
iman W iktor (prac. kom. i  inst. użyt, ptAŁ), Bo • 
Bgatkto Marjan (murarze;, Kowai Sb nisław (m a­
larze). Zastępcy: Bulsiewicz Kazimierz (skórza 
n i). Hnatów Płot’ - ^kuchmistrze). Sąd Polubow- 
oy: Dr. Szumski Romuald (prac. Kasy chorych), 
LaszczWk Marjan (tramwajarze), Kruczkowski 
Stanisław (metalowcy), Struzik Stanisław (prac. 
tom. i inst. użyt. publ.)5 Marczak Józef (odzie- 
ż&w i) Przedłożoną listę jednogłośnie uchwalono, 
S aa teir konferencję zakończono. Członkowie za­
rządów cdeszH w przekonaniu, że trzeba wytężyć 
dalsze siły no walki w obronie zagrożonych praw 
5 o lepszą przyszłość klasy robotniczej.

We środę 11 łun. odbyło sie konstytuujące po- 
isiedzenie nowowybranego Wydziatu Rady Związ­
ków  Ze. irod owych, na kiórem dokonano iwj boru

preżydjum w  następującym składzie: tow. Przy­
byś Kazamieaz przewodniczący, tcw. Sosin Igna­
cy i Wrońsk5 Mar jan zastępcy przewodni :ząeego; 
tow Matula W ładysław sekreta.,-z, tow. Bauer 
Adolf zastępca sekretarza, tow. Langer Edward 
skarbnik, tow. Płatek Piotr zastępca skarbnika.

STRAJK P IASKAR ZY W  KRAKOW IE

Strajk piaskarzy w  Krakowie trwa dalej. W ,'zo­
raj odbyła się konferencja między przedsiębior­
cami piat karskimi, a delegacją strajkujących ro­
botników. Przedsiębiorcy prononują płace o 35 
procent niższe od płac w  roku ubiegłym. Delega­
cja luiootmków zaouiła ustępstwa, godząc się na 
10-proce„tową obniżkę ptac. — Do porozumienia 
nie doszło. Niestórzy .przedsiębiorcy próbują zła­
mać strajk robotników piaskarsklch, przyjmując 
do pracy nigdy nic pracujących przy tej robocie 
robotników. Ponieważ robota na W iśle jest nie­
bezpieczna, i  już był wypadek w ubiegłym tygo­
dniu, że nieum.ejąey obenodzić sie z gatarem na - 
jechali na opaskę kamienną i omal nie zatopili 
gaLru z ludźmi, organizacja piaskarzy zwróciła 
się do inspektora pracy z przedstawieniem, co 
groz rouotnókom, nie umiejącym kierować gala­
rem. Do tegn czasu p. inspektor pracy nie zain­
teresował się bezpiaczeńsi wem życia robotuikcw i 
nie wydał żadnych zarządroń.

STRAJK ROBOTNIKÓW  BUDOW LANYCH 
W E  LW O W IE

Na podstawie wojennej głodowej taneiin żyw  • 
uościowej, ustalonej przez referenta płac głodo­
wych p. M. Machałka, dla rodziny robotniczej 
składającej się z ozferecłi osób, wypadła płaca 
godzinowa dla robotnik? budowlanego rain.rza 
i e iś l i  1*06 zł. na godzinę Płaca t? i egzystencja 
rodziny ronotniczej miałaby wówczas to za&ioso- 
wank, gdjtby ten robotnik budowlany pracował 
przez cały rok. I tak tg plącę obliczają kompe­
tentne czynniki państwowe. Jeżeli robotnik bu ­
dowlany żąda 1*50 zł za godzinę maksimum i 
1*20 zł. minimum, to obliczono tym robotnikom 
płacę miesięczną na 360 zł. i  420 z ł , ale tak obli­
czał płace tylko stary biurokrata i  załamywał rece 
nad tern. jak to, urzędnik V III rangi dochodzi do 
250 złotych miesięcznie, a zwykły murarz Ino cie­
śla chce zaraŁ łć 360 i 420 złotych miesięcznie...

I jeżeli taki biurokrata chlubił się wobec dele- 
^acj robo,nii zej, że sam pochodzi ze świata pra ' 
cy i wielkiego centrum robotniczego Lodzi, to 
nie można się dziwić lwowskiemu „kołtunowi", 
kióry dobrze wie. o tem, że zatrudniony u niego 
murarz pracuje najwyżej do 20 tygodni w  t o k u , 
a przeciętnie 12 do 14 tygodni w  całym sezonie 
budowlanym i prosimy ołówek wziąć do ręki i 
przeliczyć, ile to razy po 360 i 420 złoiych mie­
sięcznie w  roku dostanie murarz i cieśla. Nato­
miast p. Maciałek nie pozwolił wliczyć w tabelkę, 
podatku cd zarobku robotnika, łak samo oodatku 
lokałórsk igo i na oświatę ani grosza nie przy­
znano rajcLzime robotniczej, nie mówiąc już o ta­
kich rzeczach, jak: widowiska, biały „kulis** te­
go nie potrzebuje.

Nieszczęściem robotnika polskiego jest to, że 
tyranizowany w  różnej formie przez „uraniaozy" 
żyua, zapomniał, że poza pracą istnieje jeszcze 
śwda' drag*, świat kultury i  piękna. Ale to sank- 
tuarjum przed polskim robotnikiem zostało z po­
wodu marnej jego egzystencji i  wiecznego nie­
dostatku, niema1 na zawsze zamknięte. Domoro­
śli „kuilturtragerzy** msją fylke wiele frazesu na 
ustach. Tak samo na eksport urządzono kilka 
dziecięcych żłóbków w  fabrykach monopolu spi­
rytusowego dla oglądania przez obcyćn. A dla 
robotnika chyba zostało hasło „p ij wódkę, a bę­
dzie dla dzieci żłóbek**...

Akcja strajkowa robotników budowlanych 
trw? już sześć tygiel ni; pp, przedsiębiorcy oo trzy 
tygodnie punktualnie zwołują swoich mocodaw­
ców, czy im w  danym wypadku pozwolą poczy- 
.lić jakieś „nstemstwo" na rzecz robotników. Gdy 
lw svscy p  zedsiębdorcy ofiarują maksimum za­
robku <lo 1*30 zł. za jedną godzinę, w  mniejszem 
miaście, i«k  Tarnów, przedsiębiorcy budowlani 
la li robotnikom budowlanym 1 40 zł. za godzinę 

bez akcji strajkowej. Lóż na to „kołtun" lw ow ­
ski?? Przyjdą może jeszcze inne czasy na brać 
robotniczą miasta Lwowa i obecny strajk głodo­
w y robotników budowlanych jak* widmo będzie 
stał w  pamięć* robotniczego Lw owa i należycie 
będzie pp. przedsiębiorcom budowlanym przypo- 
minanyl

Ostatnio walne zgromadzenie budowlanych u- 
ch waliło uznanie i podziękowanie p. Maciałkowi 
za i ego dotychczasowe nieustępliwe stanowisko, 
zabroniło czynienia jakichkolwiek ustępstw. To 
prowokacyjne postawienie sprawy nie pozostanie 
bas.następstw:. ,

h UAŁkuri 15 SET'N TCH W Y K A Z A Ł  GŁÓWNY 
URZĄD ST A T  YS TYCZNY W  W ARSZAW IE

W  „Monitorze" ogłoszono, że koszty utrzyma 
nia w  ostatnim miesiącu wzrosły o 5*8 procent

Komu było potrzebne to ogłoszenie? Jak podaj a 
pisma rząd przygotowuje pro jęku zniżki poboro^ 
urzędniczych o 10%.

Przedsiębiorcy, na czele z Lewjatanem, stak 
obniżają płace robotnicze, a co gorsza, że n;e~j,a 
granicy w tej orgji przedsiębiorców w obniżani® 
płac roootniczych. I jak daleko to m » iść? Ki'=Jy 
robotnicy odnoszą się do władz i Inspektoratu 
pracy, spotykają się z stereotypową odpowiedzią' 
„m y nie mamy na to wpływu, jak przedsiębiorcy 
mają płacić**. W e wszystkich fabrykach we Lwo­
wie, tam gcb ie się jeszcze odbywa jakaś praca- 
tam już do tej pory obciągnięto z zarobków ro­
botniczych od 20 do 30% i w  tym kierunku idzi® 
„wyścig pracy". Ostatnio w  przemyśle garbar­
skim, w  fabryce „Nowość" obcięto już dragi *a? 
zarobki ostami© o 18%; w  fabryce Tanzer obcięk 
dwa razy, obe^nk trzeci 7 i pół procent, obce®ie 
już poraź trzeci idzie oa obniżkę garbarnia ,¥ e'  
lis". Dyrekcja fabryki żąda od robotników zniżk1 
8% i  p. Tyszkiewicz, właocicie_ garbarni, zazna­
cza, że się kisi eje pewuą „humanitarnoscią", 
niewTaż w  składzie dyrekcji były głosy za l '5'* 
obniżką, ze względu na kalkrtację obecną w bra® 
ży skórzanej. Dalej p. Tyszkiewicz podniósł, ż® 
za wyjątkiem m. Lwowa w  całej Polsce w  p i^ ' 
myślę garbarskim nie obowiązuje żadna umo^a 
zbiorowa, tak samo nigdzie nie jest przestrzegaj 
8-godzmny czas pracy. Przemysł garbarski p1®' 
ouje dowolnie po 14 i 18 godzin dziennie za pła<t 
5 zł. dziennie najwyżej, a tyilko robotnicy gar; 
barscy we Lwowie, jak pijany płotu, trzymają 
jakiegoś cennika i ośmiogodzinnego czasu pracy- 
Co Da to powie główny inspektor pracy p. K W  
O tern, jak oświadczył p. Tyszkiewicz, dowiedz^ 
się ns zjeódzie przedsiębiorców garbarskich f  
Warszawie, że takie stosunki panują w Wu®*6’ j 
Warszawie, Radomiu, Krakowie, Białyms'ok® 
Stanisławowie i wielu innych mi e jscowościach 
przycasem podniósł, że on ze swoim towarem s*01 
najwyżej na rynku, a powodem tego są płace b 
Lotnicze i ośmiogodzinny czas pracy. I on 
za poetępem czasu" musi także i swoim rób0 ' 
nikom tt „wysokie" płace o 8% oóciąć, ponie 
tego wymaga „wyższa kalkulacja". Znękan1 W  
botnicy ciągiem zastanawianiem ruchu i oso®1 
stemi redukcjami drżą o postradanie tego oz rt 
go kawałka chleba i  chcąc nie chcąc, godzą si1?*! 
obniżkę płac o 3%, a jeśli doliczy się jeszcze V°T,c 
wyżkę kosztów utrzymania, jaką wykazał 
w Warszawie 5*8%, to p. Tyszkiewicz z u p ^ l  
nie miałby krzywdy, ponieważ jeszcze 8 setny® 
przypada na korzyść fabrykanta. Panowie fńbD' 
kanci wraz z Lewjatanem zaczęli bardzo ślL „ 
grę, korzystając z tak zwanej złej „konjunK.ń1̂  j 
ale każdy kij ma dwa końce. Niech o tem nie ^  
pooiiinają, że te żywe organizmy pamiętać b? 
głód swój i swoich rodzin.

KONGRES RAD ZAŁOGOW YCH CZG
W  zw ;ażku z projektem nowej umowy zbuk0

wej w górnictwie, wysuniętym przez Zw. 
dawców, Centralny Zw. Górników rwołał na 
bliższą niedziele ńo Katowic kongres rad 
wych kopalń górnośląskich.'
PRZED N O W Ą REDUKCJĄ W  HUCIE „ POK0*1

00Dyrekcja htiiy .J^okój** w  Nowym bjtorniu 
ręczyła 500 roootnikoir wypowiedzenia 
Chodzi tu o część robotnmtow, co do któryd 
masarz ócmob i li zacyjny zezwolił na 1jt.
ich. Jak wiadomo, komisarz dem obilizncyj®,t,r, 
zwolił na ^woJnienie z tej huty 2.400 robot®1

j u z  wyszedł z druku: 4

PAMIĘTNI#  
K. DIAMANW ‘
Do naoycia w  administracji ^sajurzodu 
ków, Dunajewskiego 5). Cena egz. 10 zł-> 
syłką poleconą zł. 11*20. Dla towarzy w? 

©jałny .ahat.
CXXXXXXXXXXXXXXXX300<XXXXXXXXX?0^0^

IDrzeaian aosDOtlairtJ*1,
PO D W YŻK A O PŁA T  M AN IPU LAtYJN*,

i PB ZY OCLENIU TO W  ARóW  * r
Urzędy celne zmieniły tabelę opłat n1̂ 1 

cyjnych, pobieranych tuzy cleniu towar* ^  a° 
sokość tych opłat podwyższona została ‘
20 procent sumy cła, co się równa 
podwyżce wszystkich ceł. Jest to jedne # p ę ­
dzeń oszczędnościowych, mających na 06 
oiiszenic dochodóiw. skarbu. I
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t R S O W  W S C H O D N I C H

Znaay wytworny lokal podaje dla przykładu nastę­
pujące ceny w  ogrodzie:

Mleho: 20 ar Gulasz: 80 ar
IfatH: 50 ar Bombo piwo: 60 ar.

2 0  G H O S Z Y
kosztuję słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

SMfIRS
który przewyższa wszystkie wyroby w tej dzi-idzi- 

S n J- — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
i  Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „ >AI FERS“

X  P e r f u m e r j a  S .  F E D E i l
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

K B 0 1 U I
^ĘATfę W lt L td :

Sobota, godz. 7‘30: ..Krzyczcie Chiny".
• ‘edziela, godz. 3‘30: ^Faust‘‘.
Niedziela, godz. 7*30: „Krzyczcie Chiny**, 

r R ROZMAITOŚCI:
 ̂ 'bota, godz. 8: „Hau-hau". 
ijedziela, godz. 3‘30: „Młodość szumi".

7 Niedziela, godz. 7*30: „Hau-hau" — wystąp Michała 
î*cz,ii.

Bl̂ RO KONCERTOWE M. TUERKj4 :
Środa 26 bim.: Titta Rufro, I. tu  ry ton „La Scali*' 
Wad jol a,nie. ‘

— ooo —
r*T l a r u f f o , najałytmeaszy śpiewak wirostó, wy- 
W  roiaz pierwszy tww Lwowie z jedynym koncertem 
e środę 25 bim. 1 itita Ruf i o należy, jak wiadomo, dla 

^większych mistrzów „bel canta**, oo tej klasy anty-
;,v wszechświatowej sławy, jak: Caruiso i Szaliapin.

występy .na estradach i scenach stolic zaigiani.cz- 
“  :fi r.ależą też do najwięjeszych setisacyj. Ho nor ar ja .i0 artysty osiąigaaa zagranicą, a zwlłaszcza w Ame- 
vCe' rekordowe cytry. Po Gaiusie jest to najwyżej 
i śwtec.e opłacany śjnewak- Titta Ruffo przyjeidzie 

Lwowa ze swoiim akoimpannatoireim dr. P. Siro.tą.} TOWARZYSTWA F RZYJACłOŁ SZTUK IIĘK-
!yc «. W ubiegła niedzielę otwarto na pdacu fairgów\
J|ł0dwfc?h wiosenną wystawę obrazów — rzeźby i' 

obejmującą salon artystów lwowskich, w.ySiiar 
Uj” łWśmieritm: Antoniego i Kajetana Stefanowiczów, 

wiys-tawy zbiorowe Antoniego Markowskiego, J. 
Oioiryńskiej W , Wl. Żurawskiego i J Kahane- 

' wystawa otwarta cbiteiiedintę od godziny 10 do 19.

' f l N A " R ! E D L A
, - ^ W a w a . BÓJKA. Wczoraj o godzinne 9 wie- 
^  między Kazimierzem Nadolnym (Perieai- 
k ' L 4) i jego żoną Franciszką a Filipem Po- 

^  Pawstaita (bójka. Podczas tej 'bójki Focha udie- 
Mokją tępern narzędziem po głowie zada-.  i ę  ■ v  j r  o

aość poważną ranę, zaś Nadolnemu skale- 
!fp  W®cy. Rannych w bójce opatrzyło pogotowie 

, :’hę osadzono w aresztach.N.a “  0
^ g LE ZACHOROW AŁ na placu Halickim 

0 Worchola z Lubienia Wielkiego, któirego
ATT-rVk ̂ e ^dwiuzło do szpitala.

5<% ■ W  ROZKOPANEJ JEZDNI. Wczoraj o 
i  ^  18 Senkow Mairjain (Filipówtka 10) jadąc 

'l,'^łcł’Qrożką wjechał, z powodu braku sygnatł 0<at ---  ----> -  i-:- —--------
# 1 w rozkopaną jezdnię na ul.

V ^ O W A N ? E  SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wie 
^^ilowala pozbawić się życia 1 

'■ip-s 'a Eu.gonja (ii. Joselewiciza 4),
17-letnia

,'^ sza a   - r ; - - —  wypijając
. dawkę joętyay: Odwieziono ją  w stanie

pd do szpitala. 
k ^ s U W Y  W YPA D E K  NA DWORCU.£58

o godz. 5 popoł. z pociągu zdążającego 
^Ay - wypadł i dostał się pod koła wago-- * w
6* % B a r a b a s z  z Boroszniry. KMa od-h v  l Y l  la  l  z jc h i  •  A x n .F i a  v n u

biel 0,>>ie no8^ ^  stanie groźnym odw!eziio- 
'' iw-ego do szpitaila.

8̂0 h  KBAJ)ZIEŻE. Z mieszkamia Pioywoźnic- 
w 0kS,ainidira 14) skradziono ze-

] "h'h d., zaś Posadzkieniii Michałowi
31) sfenediziono Jardcrobe wart.

v

v  d  7, 1 k. . sysiterna-tyczną kradzież owsa ze Slda-
ia
W k

_  _  Vc
°nr loz-pusty przyt ul. Po-dle-wsiki-ego 5, w

Samuela (Źródlana 38) are.sizŁowańo 
y"  v/l idystawa. •

%  1  ^GIE nOMU ROZPUSTY. Policja wy-
• M  j^felysiaiwa.S i r J u ^ i E  DOML

® n ( .1 O i2 p !U iS t y  J , , , ,  ,  t l l .  ,  , , ,

*U Estery Meisels, którą airesztowame.

Em o c jo n u ją c e  posiedzen ie  lw o w skie j R a d y  m iejskie-
Czwartkowe posiedzenie -rady miejskiej było 

pełne emocji dzięki głównie dwom sprawom po- 
nusizoiiym przed porządkiem dziennym. Radny 
Wkdizimirski wystąpił z wnioskiem nagłym, żą­
dającym zdjęcia z afisza granej z powodzeniem 
w Wieli, ji-m Teatrze sztuki rosyjskiego pisarza pt. 
„Krzyczcie Chiny". W ielkim  krzykitm i hukiem, 
pełnym h-uirapatrjoty zrniu uzasadniał p. W ładzi- 
mirs-ki swój wniosek, nazywając tę sztukę „zara­
zą botszewizmu". „ Jsuńck to na miłość łkga*', 
^opamiętajcie się panowie, zlitujcie się nat, Pol­
ską" —  wołał p. Wło-dzimirski. Nagadawszy się 
de sj-ta, obrzucił obelgami dzisiejszą dy-ekoję 
teatru i reżysera p. SchiPera, aby tego rodzaju 
sztuki nie mogły być w  Teatrze mieiskim wysta­
wiane.

Cr. Dworni k i wystąpił przeciw operowaniu 
frazesami i stwierdza, ze sztuka jest wolną od 
tendemcyj notszcwictdcli, jes1 tam mowa o tern, 
że należy Chiny zwolnić od przemocy obcych, że 
należy skończyć z okrucieństwem i poniżeniem 
kulisów cnińsluch. wyzyskiwanych przez oncy ka 
pitał. Jeżeli nie należało tej sztuki wystawiać, to 
tylko chyba dlatego, że jest zbyt brutalna

Z ożywionej dyskusji podnieść należy głos 
prof. ŻyguLskiego, historyka literatury, który 
stwierdza, że nie było powodu, by komisja teatral 
na ze względu na „bezpieczeństwo" wypowiedzia­
ła się przeciw tej sztuce. Mówca demaskuje obłu­
dę świętoszków, którzy biją w  bęben patrjotyzmu, 
gdy rzeczywiście sztuka jest protestem pi-zeciw7 
imperializmowi w Cninach. Mówca przypomina, 
że gdy swego czasu dyr. Pawdikowsk. wystawił 
wspaniały dramat Hauptmana „Tkacze", rozpo­
częła się przeciw niemu podobn? nagonka jak 0- 
becnie przeciw Schillerowi. A jednak Hauptiman 
za swe dzieła ohzymał nagrodę Nobla '

Tow. Skalak ostrzega, aby się nie pozbywać lu­
dzi kierujących obecnie teatrem i nie wprowa ­
dzać nowego zamętu. Nagonka przeciw Schille­
rowi może nam tylko szkodę przynieść Źe teat’- 
Lwowra jest na ustach wszyćtki-ch, to jest zasługa 
Obecnego kierownictwa, ale z  tern się nie liczą 
zgorszeni sztukę rosyjskiego pisarza radni. Zapo­

minają oni, że ten sam Scniller wspaniale wysta­
w ił „Kordjana ‘ i „Dziady", Nie widzą, że równie 
ponurą sztuką jest „Czarne Ghetto" 1 nikt się tem 
n i; gorszy. I nikt nie goi-szy się przorazającemi 
«b iazam : w7 sztukach „Miłosierdzie" lub „Niespo­
dzianka" Rostworowskiego, kióry zresztą za tę 
sztukę otrzyma! nagrodę państwową. Po długiej 
dyskusji ucnwalono przekazać sprawę regulami­
nowemu traktowaniu co jest równoznaczne z oa 
rzuceniem wniosku.

WYŚCIGI W  BUDŻECIE DROGOWYM 
Tow. mz. Majewski poruszył sprawę nagłej i 

pospi-sznej budowy szosy siryjskiej kosztem o- 
koło 200 tysięcy zł. z uszczerbkiem innych waż­
niejszych i pilniejszych -robót drogowych w m ie­
ście i na przedmieściu. Owe 200 tys. mają być 
przebudowane w 20 dniach, bo termin ra jdu au­
tomobilowego niedaleki, a wydatek fen na tę jed- 
n<xiniową zabawę jest z obiony i w  budżecie nie 
jest przewidziany Postawiony wniosek, stwier­
dzający, że wydatek ten nie jest budżetem prze­
widziany, większość sanacyjna wbrew oijącej w 
oczy logice, odrzuciła, uzc ając widać, że ważniej­
sze są jednodniowe v7yściga. aniżeli dobre mie­
szkańców, którzy podczas deszczów i roztopóvr 
muszą brnąć po kolana w błocie. Blichtr i nlaga 
oto jedyne przejawy sanacyjnej gospodarki.

ECHA STRAJKU BUDOWLANEGO

Tow. Ż°\aszkii< wicz zwrócił się do prezydjum 
miasta o nterwencję w sprawie pr-zedagającego 
się strajku w przemyśle budowlanym Przedłuża­
nie się tego zatargu nie leży w niczyim interesie 
i nie możne dopu-scić do tego, aby już i tak groź­
ny zastój budowlany pogłębiał się przez mak 
dobrej woli przedsiębiorców '

" W  ’ odpow iedzi' .uceprez. I-rzyk zapowiedział 
wspólną konferencję w wojewódzłwie przy współ­
udziale miasta. . . .  -

Z porządku obrad z powodu spóźnionej pory 
uchwalono tylko jedną sprawę. Kooptowano m ia­
nowicie do Rady dra Jakćba Diamanda w m iej­
sce zmarłego b. wiceprezydenta S dileichera.

W s z y s c y  m  y  -  im y

j e d y n i e  w  r d e „ m & z t  c c m o
u t

S k ł a d  f a b r y c i ,  i y  „ W A S Z E  O C d k v O “  H a l i c k a  1 .

Prof. Bartol obrzucony jajmi
Wczora j o gooz, 11*20 wychodzącego z zabudo­

wań politechniki lwowskiej prof. Bartla grupa 
studentów oh, zuciła ja jam i Karygodny len w y­
bryk studentów pozostaje w związku z zajściem 
na wydziale ludniczo lasowym w Dublanach. 
Mianowicie w II półroczu bieżącego roku szkol­
nego w  Diunlanacn zjaw ił się studenl-żyd. Ponie­
waż studenci endeccy nie chen li sie zgodzić na 
obecność żyda w swe jem gronie, sura \,-a oparła 
się o senat politechniki, któiy zażądał ud studen­
tów deklaracji, zabezpieczającej pobyt studenta- 
żyda w  Dublanach. T jm  studentom, którzy nie 
podpisali dek'a-iacji, wytoczono docuodzenia dys­
cyplinarne, w  wyniku których relegowano 2 stu­
dentów, a 11* udzielono rektorskiej nagany. Stu­
denci. przypisując te zarządzenia wpływom prof. 
Bartla na posiedzeniach senatu, uuządzil, mu 
wczoraj tę deanonstrację. :

I  SALI SĄDOW EJ
W YROK NA KS. PELL1CHA

W  wyniku toczącej się od trzech dno. pr7>ed 
hvov7skim sądem przysięgłych rozprawy przeciw 
grecko-kat. ks Pellichowi, oskarżonemu o zbro­
dnię zdrady głównej i zakłócenia spokoju pu­
blicznego zapadł wczoraj wyrok. Na 21 postawio­
nych pytań przysięgli polwieraziłi tylko 2 pyta­
nia, a to na okoliczność wiecu w  Radziechowie i 
w Tolsty-ch. Ks. Pelli-ch skazany został na 6 m ie­
sięcy więzienia bez zawieszenia z zaUozaniem 3 
miesięcy aresztu, które odsiedział w okresie „pa­
c y f i k a c j i 1

P i j a w k i
CZY POLSKA TO ANGIELSKIE IND JE?

Z Bitko wa donoszą nam:
W lelka podaż rąk dc pracy,1 przy śmieszne,n 

jej zapotrzebowaniu, wytwarza specjalną atmo­
sferę nadmiernego wyzysku, na którem tuczą się 
rekiny, przeważnie zagranicznego kapitału. Oto 
firma naftowa „Perkius Mac Intosh" w Biłkowie, 
korzystając z potanieni-a pracy przyjmńje, za 
śmiesznie niskiem wynagrodzeniem, robotników 
nawret wykwalifikowanych. Nie doisć na tem, za­
robione pieniądze nie wypłaca się po przepraco­
waniu ustaw7owvch 14dinii,lecz przetrzymuje się je 
po kilka miesięcy. Ostatnio robotnicy wspomnia­
nej firmy, tak zatrudnieni na kopalniach, jak i 
w gazoliniarni, od przeszło 3 miesięcy nie otrzy­
mali wypłaty. Współwłaścicielem tej f irn y  jest 
Mt. Taylor, angielski wicerooiisul z siedzibą w  Bo - 
rysławiu. W  tem miejscu należy zwrócić s,ę z za­
pytaniem pod adresem Inspektoratu ptracy, dla- 
czegc toleruje pod ibne skandaliczne stosunki, j a ­
kie nigdzie na świecie, nawet w  lndjach angiel­
skich, nie byłyby do oomysleria. O bagatelizo­
waniu ustaw polskich przez tę lirm * jeszczt na­
piszemy.

llroloH-Operafor

Dr Wilhelm rtcchcr
Spcuaiista cuoi Ab nereh l Urótł moczowuch

przen iósł o rayn ac jr  z ni. P ltsndsk lcgo 17/a n «
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i| 20 GROSZY
kosztuję słynny nożyk do goLnia reklam-j «ry próbny

i u r u s -
ł -óry przewyższa wszystkie wyroby w rej dziedzi- ! I 
me. — rei. - gwarai Ka za e:.ko.iki rencyj.ią jakość. < > 
wyłączna sprzedaż -łynnych nożyków „SAilFERS" ' ’

i; P e rk m m e rja  S. F E D E R  jj
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 ;;

Idealna pasła dc z ę b ó w , krem  p s rło w y I H N A T O W I C Z / i

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH

' i i P O L L O :  „ T a k a  s ł o d k a  d z i e w c z y n a  j a k  t y "  z  A . i n y  
O n ó r a .

O A S L N O :  „ N i c w l n a - o . s r a e s z n i c a " .
C H I M E R A . „ C y g a ń s k i e  r o m a n s e " .
G R a Ż y N A  „ T a j e m n i c e  s e k r e t a r k i "  i „ M i l c z ą c y  w a g " .
K O P E K  N I K :  , J 3 r  J e k y M  i m>r. H y d e " ,  o r a z  o s to -Ł n ie  z d j ę ­

c i e  z a m e l d o w a n e g o  p r e z y d e n t a  F r a n c j i .
L E W :  „ C h a m "  w e d ł u g  p o w .  E .  O r z e s z k o w e j .
M A R y S I E N K A :  „ D r .  J e k y ł l  i m r .  H y d e " ,  o r a z  o s t a t n i e  

z d j ę c i e  z a m o r d o w a n e g o  p r e z y d e n t a  F r a n o j i .
M I R A Ż .  . P o k u s y  E u i o p y "  i „ L i l j a n k a  i a k o  d z i k u s - k i a " .
O A Z A :  - P i e ś ń  o  A b a m a m ie  .
P a L A C E :  „ K o b i e t a  i s z p i e g " .
P A N :  . P r z e b u d z e n i e  s ię  k o b i e t y " ,  o r a z  „ Z u z i a  S a łe s o - 

i o n u r t k a " .
P A S A Ż :  „ T a j e m n i c a  p o k o j u  N r .  1 3 ‘ i  „ S z l a k i e m  h a ń b y " .
P R O M I E Ń :  „ U p a d ł y  A n i o ł " .

S Ł O N C E .  . P o l i c m a j s t e r  T a g  i e j e w "
S T Y L O W Y :  „ V 1 a s t a  B u r i a n  i M a i l e m  D i e t r i c h " .
ŚWIT: „Król w a l c a " ,
U C I E C H A -  G a r y  C o o p e i , F a y  W r a y  „ u s z n s t  z  i e x u -  

s u ' i T o m  M i x  „ M i ł o ś ć  C o w b o y a " .  ■■

Podziękowanie
^ }

Okręgowy Komitet Biobottnbzj PPS we Lwowie 
poczuwa się do miłego ooowiązku podziękowania 
ZASPowć, gniazdu lwowski emiL, za życzliwe Sta­
nowisko, a W P  artystkom i artystom teatrów 
miejskicn za b< zinteresowny udział w p rzes ta ­
wieniu „Królowej Przedmieścia" w dniu 1 Maja 
br. i  za uświetnienie przez to robotniczej uroczy 1
StOtSCi.

Tak samo serdecznie dziękujemy Związkowi 
muzyków Teatru W . za równie bezinteresowny 
udział we wsipominianem przedstawienifi 

Za OKR PPS we Lwowie:
B Skalak. ' J. Szczyrek.

KOM UNIKATY
POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO O- 

KRĘGOWEJ KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
odbędzie się w poniedziałek 23 brr o godzinie 7 wieczo­
rem w loka«u sćkretarjatu okręgowego, ul.. Hetmańska 
L. 8, LI piętro.

POSIEDZENIE NOWOWY BRANE GO ' KOMITETU 
DZIELNICY GRÓDECKIEJ celem ukonstytuowania się 
odbędzie się w pomiiieoziałek 23 maja o godziu-ie 6 wie­
czorem wi lokalu ZZIK, przy ul. Gródeckiej 69.

OGÓLine ZEBRANie CZŁONKÓW PPa DZiELNICY 
URÓDECKIEJ odbędzie się jwniedziałeK 23 bm. o 
godz-inie 7 wieczorem w lokalu 2ZK (ul. Gródecka 69).

LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. Po- 
s.etazenń komitetu wykonawczego odbedizie się w po­
niedziałek 23 bm. o godzinie 7‘36 wieczorem.

■UlUL.4, * **
lUR BORYSŁAW.

W niedzielę 22 bm o godzinie 11 przcdpouudnde* ^ 
Domu Robotniczym odczyt tow dra St Olszewskiej 
„W sprawie nowego projektu ustawy małżeńskiej". “

SKŁADNI
NA FUNDUSZ TRASOWY złożyli: Kusyk 5 a!.., Sj>» 

zyński 3 zł„ G. 2 zł„ Zaleski 2‘20 zł„ M. 1 zl., Dr. L°fJ 
wienstein 20 zł., Dr. Salamander 5 zl., Dr. herschtan* 
26 zl, W piątą roczpicę śmierci Dia-wilda Salamandra *0' 
dżina zamiast kwiatów na grób 20 zł.

RADJO LW O W SK IE
. óubotr 21 maja

fH.4S. Przesąd prasy polski ej. 11.58: Sygnał cKsu 
hejutal z wieży Mariackiej w Krakowie. 1,2.10: Szfc-k- 
poranek radiowy „Bitami". 12.415: Gramofon. — 
Gramofon. 15.06: Komunikat gospodarczy i g;eł)oa Plfv 
mężna z Warszawy. 15.16: Wiadomości wojskowe- 
15.25: „To, co z serca wyrosło". 1560: Audycja 
cthoryoh. 1ój20: Rąćjo-Kironika. 16.40: Koncert orkiestr 
16.46: Mickiewicza „Płaz w skorupie". 17.40: Słuchy 
wisko dla dzieci. 17.36: Gramołon. 1-7.40: Pieśni .poJskO
i włoskie. 18J00: Nabożeństwo majowe z Ostrej Braw 
w Wilnie. 19X10: Rozmaitości. 19.26: „,0 odporności n‘ 
Siuge&nje . ,19.40: Wiadomości sipar-tawic. 19.46: Dóe®0̂  
radijowy. 20.00: „Na widnokręgu". 20.16: Muzyka lelrf 
z Warszawy. 21.56: Felieton: „Conrad, pisarz ant W 
ski,, artysta polski" 22.10: Utwory Gnoipina w, wyłóh 
rnaniu Bolesława Kona. 22.40: Dodatek do cfzi mnika fa' 
dn/wegc. 22.50: „Po pietach" — łątki lwowskie.

( i i t  G Ł O S Z E N I U
Z a h ł a l  u s c h n ic z n o -d e n  i  y s t y c z n  y

A d o l f  w i n t e r
przyjmuje nadal Lwóvy, PI. Krakowski 30.

TABRY^ZNY SKŁAD
ŁfcżcH Mcla iowuch  
l Wozhow PziectnimtU

W O Ł K U W Y S K I
LW Ó W , UL. KOPERNIKA 5

Telefon  95-97.
Ceny ściśle fabryczne.

Materacowa . 
Łóżka teUzne 
Siatki do łóic-k
L E Ż A K I  .

Zł. 20*— 
Zł. 16’— 
Zł. 24’-
Zff.9‘50

poleca
Wyroby koszykarskie— kilimy

Ludwik Hegediiss, Lwów, Halicka 5, tel. 3 0 -32 .
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09. >

DZIEWCZYNKĘ k> naruki przyjmie za: wyna.gr-odzenlem 
Salon Mód — E. Mamb er, plac Bernardyński 5.

Założone 

w r. 1882 FENIKS Założono 

w r, 1882

Towarzystwo uoezpieczeń na vcie wp Wiedniu 
tiłówne przedstawicielstwo

we Lwowie. 'HoScluszKi 8
poleca ubezpieczeniu na życie pod dojjod-. 

nemi dla ubezpieczonych warunkami

MASZ PAZSPUKLINE!
Jónj alę do najstarszego nr świecie 
Zakładu foecjalnych bandaży ■ 
przepuklino wych i brzusznych

M. rPEILICHA. LWÓW. Gródecka 35.
Tam nie ryzykujesz ani grosza. Nie 
odpow iada Ci bandaż, dostaniesz 
pieniądze z powrotem.

P. T. Kolejarze!

Ofculary. cw ikiery, term om etry itp.
poleca najtaniej

OPTYCZNY SKLEP „OCULUM“
leonu Sapiehy 28.

Reperacjo szybko I taalo. Reparacje szybko I tanie

Pantofle , meszty płócienne i skórzane, sandały, 
rypcie knajpowakle i Ł p., obuwie skórzane, wy­

godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 
Fabryka iiantofli we Lwowie 

WRONOWSKA L. 4. Teleron 59-8a.

MEBLE 1 &I» inzęiY 1
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz sie>, 

takow - utrzymasz najtaniej u HESZELESA. Lwo * 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. — Birmf 
s„.zec’aje na raty długoterminowe, a to na d', ! 
MEBLE wuzelluogo rodzaju po cenach konKQrenc-._ 
nycn i sciśie gotów,Kowych. A.

kliPt4D-tandetę sklepową, lecz wprost w źiódU.. Firma SA 3̂
NIE »VYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY,

KER, wytwórnia m ;bli i tapicernia, Leona Śapi^y  ̂
poieca swe wyroby suszone na .własnej su 
i pierwszorzędnego gatunku Sypialnie. Jadalnie,. 
icnj, Pokoje męskie, urządzenia cuchenne. Ot irnzi . 
Bufalki, Krzesła, Tanczany i wszelkie inne, wedlę 
nowszych wzorów po cenacl bardzo niskich 1 j 0, 
goanyćn spłatach. — Uwaga! Każdy kupu^py.,^. 
rzysta ro rozu z te nłatnogo cżnowienia mebli- Jt 
ga na firmę SaNDKBR, Leona Sapiehy 34. ....

KUPNO I S P R Z E D A Ż 1
MAGAZYN POŚCIELI R. D-zała, Lwów, CftorąŻc*^ 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane juz za 75 zł.. 
z włosienia za 100 zio-tych. Towar pierwsz 
pod względem jakości. Również przerabiam k-* 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.  ^

WYTWÓRNIA FIRANEK, Kap. raz nar-owszych 
filetowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika 17 L
46-56, poleca swoje wyroby najtaniej lbo na 
i na najdog-.Lae.szych y.a.unkach. Firanki ‘ " ^ j r  
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów., nie t>nu jjS 
żuje do kupna.

WAŻNE DLA P. T. LTTNIKoW I PODRÓŻWM^pO
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz Prze, to 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, 
rebek damskich po najniższych cenach pole- , ,y¥t 
nu je MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek ^^cje 
Gródecka 68. -  Uwaga: Specjalność walizki na ko 
dla P. T. agentów podróżujących

Z DNIEM 1 MAJĄ B. R. OTWORZYŁAM 
PO ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI LOKALU
o czeu zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność. — Codziennie koncert doborowej kapek — Dancingi familijne w każdą 

H zimne potrawy. — C tn y  k ryzysow e. — Znakomite pi so Browarów Lwowskich. O

Restaurację < Kawiarnię „W YSOKI Z A M E K "
sobotę, niedzielę i święto. — O każdej porz< -gj^' 

liczne odwiedziny uprasza własc T f. L w O * 1*®  ^

P
A
I
A
C
E

Kto chce wiedzieć, jak świat wyglądać będzie za 50 lat, niech spieszy oglądnąć filir
r

ROK 1980 M U L Z E N S T W A
m m m  p r z y s z ł o ś c i

Zamiast nazwisk — nnmera. — Telewizja. — Miłość w  przestworzach. — Państwowa 
reglementacja małżeństw. — Mechaniczna produkcja dzieci. —■ Dowoluy wybór płci.. .  itd.
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Redaktor ódpowieazialnj: Marjan Porckak, — Dmkainia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego,


